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PIS POLSKIEJ PARTII ROBOTNIC·Z 'EJ 
ROK IV ŁODZ, WTOREK 24 LUTEGO 1948 BOKU Nr~.{ (982) 

z arsztat 
1nislra 
czynnej 

Otirony .l'faroClowej o zwo n1eniu. ze 
• wojsku - slarszvch roczników 

W związku z dalszym przeniesieniem odbywania zasadniczej służby wojsko- cznia 1947 r. xapewnla sxeregowym, 
do rezerwy szeregowych starszych ro- wej zostali powołani w czasie pokoju. prxenleslonym do rexerwy I nvolnlo
czników Wojska Polsl<lego, rozkazuję: uowódcy jednostek udzlelą szerego- nym x wojska, otrzymanie odpowiedniej 

1) przenieś~ do rezerwy I zwotnl~ z wym przed zwolnieniem z wojska prze- pracy w miejscu zamlesxkanla. 
wojska podoficerów I szeregowców p~stek, celem przywiezienia ubrań r:y- 9) O wykonaniu rozkazu dowódca 
służby aynneJ _ bet względu na rok w1lnych. wojsk lądowych zamelduje w termłnle 
urodzenia _ którym okres 2•1 t 1 I ł • 1 8) ~ejonowe Kom~ndy Uzupełnlen, do dnia 31 marca 1948 r. 

' 
8 ~ 8 9 uz zgodnie z rozkazem ministerstwa ob ro- Minister Obrony Narodowej 

by wojskowej kończy się do dnia 15 ma ny narodowej - departament poboru I (-) Michał Żymierski 
· Ja 1948 roku włącznie. uzupełnień , Nr. 1447-k-ll, z dnia 28 sty- Marszałek Polskl. 

2) przeniesienie do rezerwy i zwolnle 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111m11111111111 

nie szeregowych w jednostkach Woj- 1 R • k p 1 • R L I • ~~a,u~~:~i~~~s~~zeprowadzić z dnleml umuns a ar la OuO n1cza 
3) Jako podstawę przeniesienia do re ziednoczyła w swych szeregach socialist6w i komunist6w rumut\sklcll 

zerwy l zwolnienia z wojska wpiszą do
wódcy Jednostek i komendanci RKU roz 
kaz ministra obrony narodowej nr. 13, 
z dnia 31 stycznia br. 

4) zwolnieniu nie podlegajł\: 

a) podoflcerowle I szeregowcy, któ
rzy złożą pr ~by o przyjęcie do służby 
nadterminowej; 

b) podchor~owte 1rk6l oncsmtc:h . 
I) dla dobra ałutby zezwalam na cro

IOY/9 zatrzymanie do dnia 1 wr?Unla 
1948 r. podoflcer6w I u:eregowc6w w M 
~J1'_cych rodiejech broni: w anaryn• 
ce WOJ•nneJ I w korpusie belpleae6-
lłwa wewnętrlnego. 

Szczegółowe wytyczne odnoszące się 
do Ilości I terminów zatrzymania tych 
podoficerów I szeregowców, jak r6w
nlet porządku Ich zwolnfenla wyda do
wódca wojsk lądowych. 

6)' ogólne kierownictwo nad przeriie
sleniem szeregowych do reB v:y i 
zwolnieniem z wojska powierzam do
wódcy wojsk lądowych. 

1) Szeregowym, przenlesTonym na 
podstawie tego rozkazu do rezerwy i 
zwolnionym z wojska - nie na!eżY si~, 
za wyjątkiem należnego żołdu, ani od
prewa, ant ubranie cywilne, ponieważ 
nie pełnili służby w czasie wojny, a do 

BUKARFSZT (IPAP) - W drugim dniiU kon· j Radaceanu, Pasem J łJbllym na czele. 
gr€5u połiiczen1owego rumuilosl.kkib. partii ro- Po oldczy>truniu rez<l'lucji Jcongirell!!O'\.,.j, obej
ootnl<:zych iPTZemawi.ali w d.ailis:zym ciągu dele- mujllcej eałonztałt zagadniefl, :lnterewj,cy<lh 
gad 11111graniamł. ,,,...1 ~ mmum.kii klasę roibollniC74 sabrała głM Jlllnl-

W Jmlenlu PollJk.I•/ l'artJ! R.obotntcu/ sa- ster spraw sagronlc.znyclt, A'll.na Paulte.r, lttó-
bral głoa Edward Ochab, n w fJ'llhm::}astycznie pnyJętym ptnmówiciiu 

N<Mtępnle odbyły aię wybory do wlłlds Jlłu· przed.!tawlła .maczenle kong.rem n. tle rytua- Zwyc.tęatwo Arm.lJ Radzlecklej nad barbf> 
muftsklej ParUl Robotniczej. Do Kom.t?etu c/J mlędzynarodowit/ dJG ~eynCll"Odowego 
CentrGlnego wenlo 40-tu e~lowych lblalacey ruchu robotnlosego ore11 nalt!Wltla ..,...., Jt:t- zsylłdlt.aa Mleryuteta - ,,...,o111o wya1„ 
obu part11 robotnlctlych • AMq Pauk&r, Qeor- Ir.Je •toją prsed ałonkitunl nowe/ parttl w ,.. __,. _... 1lmof!'t INJ...,. „ ....,.. 
glu Dojem. TeolKrrJ Georgl!lłcu, WoaJJe Laca, mKll WJfroju Judowegft lłmnwtfJ. ,..,, •-.:l•tdł ..._„ „,_.,,. .......... „„„„„111111'„mlll ... mll„„„ ........... ,„ .... „„.„ ... „„~IA„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... 

ZSRR - ewarantem trwałeeo _pokoju 
I bezpieczeiistwa wszyst-lc~ narod6w 
Rozkaz radzieckiego ministra spraw woJskowych - marszałka Bułganlna 

- w 30-tą rocznicę Armil Radzieckie) 
MOSKWA, PAP. - Z okazji 30-tej rocml- , rMgromUa zjridnoezune siły mlędzynarodo'"" 

cy istnienia Armii Radzl.ckiej minl!!ter I kra'oweJ "'""""'' ~·"'' oras umołliwlła narodo
Spraw Wojskowych ZSRR marszałek Bułga- wt radzieckiemu pnystąplenle 4o pokoJowe
nln wydał rozkaz dzienny następujllcej tn- go budownictwa 1ocJallst::rCEDel'O. 
śct: W latach tego budownictwa armia I fioła 

„W cląp SI lał nrero łsłnłenla ra4złec- radziecka czuwal1' nad bezplecze6sttvem m
lde siły zbrojne osiągnęły wspaniałe postępy. rodu radz1eckh?go, 
Cala Ich hllłorla danowi Jukra"7 pnykład Potęga armil t floty woj~ Zt!M .,,,._ 
bczgranloznel'O poiłwlęeenła 1141 dla naroda I stąplła s cał, 11łą w okresie wielkiej wojny 
ojczyzny, dl• wlelldeJ I swyclęsldej 1praWJ' ojczytnianej przeciwko Niemcom faszystow
Lenlua-Stalina. skhn f fch sojusznikom. W twanteJ walce 

W cl~klm okresie zagra.memej lnterwen-1 radzieckie siły sbrojne rMtTOmfły nle
cjf wojskowej I wojny domowej nasza armia mieckll armię fal!IZystowską I powaliły hłtle-

rowslde Nte!Di!!P'. 'l'etl nm IM lll'Ołbl rł.. 
nleł łmperlallstycz~ Japonl~ 

Armia Radziecka I flota woS-- mwJ'"' 
elęłyły dlatego, te w 1wej walee epl~ ... 
na potędze ra4złecldere pailstwa aooJalllł7cm
ncro I naszego narod11. Od zarania powstufa 
naszej armH narM radziecki c1ba e m.., eta
cn Jll ople~ I ~ oru saopatraje „ 
wszystko, OHP Jej potneba. 

~r64łem Petut ra4ldecldell Ili dtro~ 
jest 1111\dre kierownictwo 1prawowane •l'ftll 
;9artlf1 komunlstyo~ 

Udaremniony zamach stanu w Czechosłowacji 
Czeska part:a narodowo-soc:al ~styczna planuwała zagarn i ęcie siłą władzy w państwie 

Nuze siły zbrojne ohlosły EWYelędwe, 
ponlewal dysponoJll wysoce doświadczonymi, 
zaprawionymi w bojach kadrami wojskowy
mi, które opanowały najnowocześniejsze zdo• 
bycze nauki i techniki wojskowej. Od chwł· 
U powstania naszej armtł lotnictwa ł notT 
generalissimus Stalin bezustannie troszczy się 
o Ich konsolłda.cję, rozwój I podniesienie po

słer&two spraw wewnętrznych ogłosifo w rpo- dokonać miały przewrotu l ujqć całkowitą chu, obsadzić urzędy J wywolad bratobójczą tęgi bojowej. 

PRAGA PAP. - C~hosfowadde mini-1 strów opozycyjnych atrOJmictw politycznych wo • 1rocjaJlstycz,nej uslłowaJJ · dokonał ~ama-

nledziałek komuniikat 'llirZędowy, w którym władzę w swoje ręce. wojnę .domową. SO rocznicę Istnienia D&nych l!ltł zbroJ• 
doin.ogi, że dzięki czujności organów be:zpie- W nocy s dn.la 22 na 23 bm. wo/altowe 1 Jak wykazały doch0dzenla wet"1me, bpi- Dych nmieszkuJl\ce Związek Radziecki na• 
czećstwa i organów miniisteT!!twa obrony na- cywlJf!e władze beJJpl~e.ństwa wykryły plan łialn TeiClhmamn miał przy ipomocy oddamydh rody obchodził w warunkach pomyślnej wal• rodowej udaremniony rzostał plan zbrojn~go zamachu J akonll~kowaly obfity mate•fal do- sobie łUidzi ob5achllć gmaoh Mdia czeclios?o- Id o WYkonanle piana li letniego w ciąga 4 zamachu stanu, przygolow<1J11y przez ozeską wodowy. wadkie.g<>. W razie illleipowod:zenia itej akcji, lat. 
partlę narodowo - socjallstyczną. Plm ten był W zwiii?Jkiu :r tym w Pradn aresztowano planawaM ruzkodzenle jn1Jtalac/J tadlowych. Nie wolno nam Jednali 1111pomłna~ te fd opracowany do najdrobniej52yClh szczegółów. 2 oficerów mm.li czech0l'l!ow.aokie1 (lltaq>iitm O wybytym . zamachu i ~anacb ;pa.r.W na- dłago lsłnleJe Imperializm, tak dingo b~dzle Wykonanie planu miało nastitplć :za pomocit &7ltalbu gen~alnego Teiohmann 1 !k8jp1tan &2'Jtabu rodowo • 11ocj.ahstycznej ;poi!Il.formowllił Prezy- zagratać naszej ojczyłnle agresja zzewnątn. narodowo • socjaJlstycznydh kom.J.afl mroj- generalnego J. Nemeok), nlektórydi c7.!łOIIlków denta ReipubJiiki minist«" lipr.aw ~ętllZlll.ydl 
nych, które bezpośrednio po dymMjl mJnl- aeś:iej putli 111arodowo - HicjaMstyomej o- Nosek. Związek Radziecki lromekwentnle wciela W 

z ost atni e I chwili kanlaoh obu wymienionych oficerow z.n&lezio- 24 bm. plenar.ne posiedzenie czedl.oołowacltle- . mlłOW'.\nle pokoju. ZSRR kroczy w awangar-

raz a:zereg mnyoh o.ó>b cywtlm.yoh. W miesz:-1 PRAGA :PAP. - .Zapowiedzilane u wtorent fyclc llWJ\ pollł::rkę zagraniczną, którą cechuje 

no broil 1 materiel pisemny, łwiadczęcy niM1bl go ?lg'I'Omadie.nia n<'.l.rodoiwego so!Mało odw<>ła- dzle sil PO!tępu, walczących o trwały pokój 
cle o tym, te przedstawlclele partlJ n.arodo- ne. demokratyczny ł o bezpieczeństwo wszystkich 
1mntn111111tn11~11111111111m111um11 11111111 11 111111n11111l!lll111111111111D1nm11mimnlllllt1111u1n1111 n 1 11111 111m11111mtn111 1111nei1111111•u 11 11 11111111111 1nm11111H111mU101ni1m ,•tt111mu1D111111m1 11111111111U narodów. Tłł 1łnnnl\ politykę zagraniczn~ Gottwald tworzy 

nowy rząd 
PRAGA (Obsł wł.) - Wczoraj wie

czorem na zebraniu przedstawicieli par
tii politycznych premier Gottwald 
oświadczył, że w ciągu ostatnich 48 go
dzin doszło do zbliżenia poglądów mię
dzy nim a prezydentem Beneszem. Pre
mier sądzi, że po odbyciu narad z przy
wCSdcamł politycznymi prezydent z pew 
nością zatwierdzi nową listę ministrów, 
którą premier ma mu prz.edłoży~. 

Stalłna popleraJtt pa6stwa demokracji ludo· 

n a wej, swolennłcy pokoju 1 wolności na cały:iq 
świecie. Na 1tral7, tej poUłJ'ld stOJlł Daszł 
siły zbrojne. Anglia~ .., rgenf 

W okresie ltOW'oJennym raC!zleclde 9111 
r:brojne osiągnęły powatne sukcesy w dz.ledzl· 
nie dalszego podnleafenla przyrotowanla bo· nale:!iice j do tt!9of e.rohl!Pe.la.gu. 

wydzieraf ą sobie nawzaJe111 wyspy f alklandzkle 
NOWY JORK PAiP. _,. Wedmg lnlormacj.1 

z Bu111oc Aires, eal«Jdr« MgMty.ńska, Uc>fona 
z krqł.ownlk6w ,,Alm!rante Brown" J "Veriti
clnco Demayo", zarruclla kotwicę przy wyspie 
Deceptfon, należącej do Archipelagu Polvdnfo
wo-Szetlandzkiego, objętego równie~ roszcze
niami brytyfskfml. Kontrtorpedowce argentyil
ilde zawinęły do bn:egów JWY&.l>V l\.iekhior, 

z drugiej 6fbro.ny, jalk donosz(\ z Len tlynu, Jowego ł roiszerzenła wiedzy politycznej. Nie 
premier Attlee z.a~owiedział w Izbie Smin, te powinno to jednak by6 pofvodem spoczywania 
w najbliższym czrusle !lmtżownik brytvj3ki „Nł· na laurach, 
gerla" Pr'ZY'będzle do wyg,p Falklandzkirh. Jed· W 30 roczni~ powstania radzieckiej armh 
nocześnie premier Attlee stwierd zi ł , że uqd I noty rozkazuję odda6 w dniu 23 lutego 
brytyjski nie da się odepchnąć od wód P.'!_d-

1
1alWY na JeJ cześ6 w Mll!lkwle oraz lnn:yc) 

biegunowych. miastach Związku Radzleckler°' -



(j t o s ROIOT•ICZT Nr 54 
I 1 ....... , 

Swłęto Armfl Radzieckrej 
MOSKWA PAP. :... W całym Zw1!\Zhl Ra

d:rl•-:kl.m cdbyły lrltt w dniu 23 hm. uroczyste 
obche>dy 30-leda Armii RaddecklP.j. W teatrze 
W!el\lm w Mos'kw1e odbyła się wielka ekade 
mia, 2organlzowlllla prze2 ministerstwo sił 
wbrojnych, radę mosklewiik, i organy partyj· 
:11.e. 

An licy zaopał uiq w br 
oświadcza Agencja żydowska - w memoriale do ONZ 

, 
n Ara o 

j k 2) AngJlry 1111daJ d06f<liciafa broń krojom NOWY JORK (PAP) - Agein<:}e. żydowsk<'!. dl11 utworzenl11 ro'llegll'!j tirqaniu.cji wo s o- 11rab~ltlm podc1al!I gdy tydowskll lurln„ść Pa· 
prze'Slała do GeMralne<j'o Seilcretaria,tu ONZ wej, przygo.to<wujticJ!j łllę ~ ~re~try...-i~:~~ !P.r.tyny ~a trafia na wielkie· trudności w orga· 

Urocsyete uademie odbyły się równieł w 
łtolkach r•publdk związkowych, w Lealngra
drie, w Charkowie 1 innych wielkich ośrod
k.ech ZSRR. 

memorandum, w którym omawlo ob~cnq "Y· ataku J>T%~twko ydom. w <'Y W'!!Ze • • nizowaniu wła'!'.nej obron'· 
tunc}ę w Pale-stynle. Na}ważniej'S?:e punkty go pe>kroJU P1"?1ektor-z.y Ąrail:l&ey} k~i~~~~~~ 3) W ielu olhroitców 'Z \rganlzacji Hagan 1h 
te-go memorandum 6!\ naslępu111ce: swobe>dnle gTanicę ;, ~JPd.zq bryty~ c -władz.,. brytyj$kie uesxtowaly :rab i ja • ąc kl· 

1) ·Ar11bowie o1rzymują pof;iłki 'L ngranlcy wo;skowych 1 pollcv1nych. ku I!: ~k.b., podczas gdy nupastn'icy nrab scy ko· • „ • 
WARSZAWA PAP. - 23 lutego b.r, w dniu 

lwięta Armil Radzle:kief, priy pomn!ka~h bra 
t.rstwa broni i wdzlecznoścl Ann.i Radzi ee· 
klej, w Waruaw1e zaciągnięte zostały wojsko 
we warty honorowe. 

Sukcesy chińskiej armii ·ludowej 
rr,1,qfaiq w dal.szym ciqgu s v..·olnn,~cl. 

4) Władze brytyjskie nie podjęły ~~cjt, po 
ot1trzetenlu i:ydowskim, przeciwko 700 u11Ho· 
jonym Arabom. którzy skoncentrowali tl i ę na 
pograniczu Palestyny i Transjordanii. 

W godzinach r.annych 1 pohl'dnlowych dele
f&cje organl:r:acji polltycznycb, a.połe=ych 
i młodzieżowych oraz gru;py młodzieży S'ikol
aej i akedemkk1ej z pocrt~mi fl'Ztande.mwyml 
1dąfa1'y ni "'uystki<;h dzielnic miasta do 
1tóp obu pomników, aby priez złożenie wleń· 
ców oddać hołd bohaterskim żołnierzom ra
d:Jile:kim, k.tór.ry wspólnie z żołnierzami pol
&klmi wywalC'Z'fl1 PolS<:e wolność. 

Koncentryczny atak na bazy wo!enne Czang-Kai-Szeka 5) Wladze brytyjskie często wzywały- Ży· 
dów do <>pU6'ZC.Zenia zamieszkałych prze?. nich 
osiedli ore.i wycofania się z 7.ajmowan7c'1 p0· 
zycji, jakkolwiek nie u..stqp1ło niebezpieczeń· 
.!lwa akcji arabskiej. 

PARYŻ (PAP) - Agencja Fraince Pres!;e 
donosi x Pekinu, te we-dhlg wiadomoś.::1 tam· 
tejszej IJ>rMy, oddziały chińck.i~j arm:1 ludo· 
wej wkroczyły d-o miasta Penhl;I, ważnego 
o~ro<lka pn;emV\Słowego. >połotonego 60 km na 
l)'ołudn iowy wŚchód od Mukdenu. InnP od· 

d.zi~ły zajęły miasto Paku, 70 km na p6łn'.'lcny 
zachód od Mwkd~nu. Znaczne ~iły armii ludo· 
wej p01SJUwajc się z dużeqo centrum m;-talur
gil:ineg<> An~zan . w k!erunlru portu Sm~~". 
k1óry 6łuży woj~kom Cza111g-Kai-Szeka ia ba-
7.ę woje11n11. 

• • 
0 godl, f&~ W lali ,,RomaH o"był& rlę UTO 

oyrta ake.demla. poświ~ona nczC'Zeniu 30-le
cia Armil RadzietkłeJ. 

Koleżance STAŃISŁA WIE ZAKRZEWSKIEJ z: powodu zgonu 
Jej MĘŻA 

6) Arabo<Wie umieśctll 7.bro,tne post""Unld 
przy wejściach, prowadzący-eh do s~arej c!z;el· 
nky Jerorolimy, w której majdownlo f. : 'l poi· . 
tora t~l11ca żydów. Anglicy, nd!jąry s ' ę do 
tej dzlelni<:y, otrzymuj~ p-rzepu„tki od wys'.l· 
kiego kom!tehl aralM;kiego. 

7) Stwierdzono w 11zer119'U wypadków, 1:e 
akcja brytyfska przecłwko Haganah oznaczała 
bezpośredniq pomoc dla napa.ętników arab· 
ski eh. Na akademię przybyli: pried!otawidele Sej

mu Ustawodawczego R. P. t: wicemarszałkiem 
Zamhro'W$km, ' ałonkowie Rządu z premie
rem Cyr-anldewkzem i wkepremlerami Gomul 
kił ł Konycldm. genE>ralicja i oficerowie wo.f 
&ka :polskie~ '! mlnii;trelll obrony narodowej 
marszałkiem Zym!Nsklm, cdonlc:owie korpusu 

tef ana Zakrzewskiego 8) Jakl:ołwte:k "W)"llQ'ki komitet ara•bs'kl nie 
ukrywa 11woi<:S1 zami~n:eń w Palesitvnie, ze 
strony brytyj.!kiej pozo.!lawia się Arabom cal· 
kowitą lfWObodę dzialrutla. 

składa wyrazy najgłębszego współczucia 

REDAKCJA ,.Gf,OSU ROBOTNICZEGO" 9) Władze brytyjskie n.le podfeły !adllych 
~kutecznych zarządzeil., celem nil'dop•i.•:rcr.t>nla 
do lnfiltracjl arabskiej przez granicę, l~cz 
r6wnocreśnie Zodecydowały toię na ko6ztowną 
akcję ?:arówno dyplomatyczn~. jak i woj6ko· 
w,, celem ulllie.rnożliwienia wj11zdu do Pale
trtyny :i:ydO'W6<kim ofiarom prześladowań hitle· 
rawskich. 

dyplom11tycznegn ltd. ·-"-~--...;.w w w w 'W' .... ~ ............. 

'Ważne uchwały ~K PPS w Łodzi 

s· r w ·edno it go frontu 
Uslqpie ie H. Wachowicza. Nowe władze partyjne 

1 O) OdillO'Wa 'W'ładz bryty js1ddt 'W'}'rabn!a 
zgody na p-odjęcie iprzygotowafl w kierunku 
stworzenia milicji dla przyoszłeg<> pań&twa ty· 
dowskiego stwar2a jak J:Wijgorsze warmiki bez· 
pieczeń&twa dla ludności żydowskiej. 1• jai mrormowaliśmy na~:i:y<."h Ciytelni

ków, w dniu wcr.orajmym odbyło E ię w ł.odzi 
plenu:m Wojewódz iego Komitetu Pol~kiej 
Parttl Soocjall•tycmej z u<lziałem przetk'taw1-
dell "'CKVV PPS: wkep~O'tlnlczpgo CKW 
tow. Adana KURYŁOWICZA, gekre.tarzy CKW 
torw." tow. Tadml6%a CWIKA 1 · WlOOzimle:za 
Rlł.CZ.KA oraz pelnomocnllca CKW na okrE;g 
lódznd, to-w. Adama DĄBA. 

&11 Wojewódrld Komi.tet uko~10wał 1lę 
O'lDy.ślm& ~obwalił w l!l])Oll6b tlH~ęi>uJą<:y: 

pne~dn lcz4q torw. DUNIAK St11!11lsław, u
st~ 1pl"lewodnicz11cego tow. tow. KARA
CZEWSK.T Artutr, ANDRZEJAK Bdwa.rd i NAJ
DER Bolesław, I 11ekretan tow. STAWIŃSKI 
Wl.Deenty, gekretar.r,e WK lbo<w. tow. KARBO· 
WIAK J.ui, SIWECKI Zygmunt l Gt.OW fi.CK! 
LUtCje.n, ekarbnU: 1o·w. KRUPA·SKIBIN5KI Jan, 

' ctlontlt PTnydj,um 1ow. SZWEMBERG Kul· 
mien. 

Po ~ 11prawoe4&~ a relm..,tu orai 
"' l'lf'}'n!ltu obe;remej dys'k.usj'I ple1mm Woje
wód-Mie.go Komlttitu powzięlo jednomyślnie 
naetępuj11~ UC!hwałę: 

WoJE-wócfaki Komitf't PPS ..., Łod1ii 1ta..-!11 
przed WS'Zy&tkiml członkami orqaniza-:-JI nastę· 
pują<:e zadan;a, które t"owinny d...-ydować 
o oblic?:u i roli PPS na terenie Łodzi I w'Oje
w6dztwa łódzkiego: 

1) poqłębi~nle i '!ltrv"alenls świadomości 
ma<:ienia je-dnoUtego frontu. 

Organizacja nasza kieruj!' ~lę ()ICen~ XXV!I 
Kongret;.u, Móry mówi, że „polityka wahań 
polityka odskoków od linii, świadczyłoiby, ie 
Partia unosi się na fali wydarzeń, a nie k6ztał· 
tuje świadomie '''y:pracowanego programu. 
Partia nie byłaby wówczas współtwórcą rze· 
q;ywistości". 

2) wzmożenie Z'decytlowanej walk! z . nle· 
bezp i eczeństwem.. prawicowym, z niedobilkami 
WRN.owskimi, k tóre w dal!izym ciągu u6 1 h1 ją 
podkopywać wiarę -w jednolity front oraz 
zwiększenie czujności kla60~j na odcinku 
walki z wszelkimi formami reakcji, która dzia
ła row.nlei; na terenie klasy roootniczP.j woje· 
wództwa łódzlkiego. 

3) po<jnie6ienie i Meologlo:mego i poli!'F-!· 
nego po?:iomu członków Pa,rti1, j<'l'ko ni~ow. 
neqo elementu ckutecznej walk! o •ocjalizm. 

4) pog'łębienle wzajemnego xaufan!a w dz;a
ł11niu i ~półpracy PPS i PPR. Zaufani• to 
W7:budzi ć moiG tylko Jrnnse.kwen'h\Jl re-:illzacja 
je<lnoli1e-go frontu, na wsz-ywtkich odcmkach 
naiszego życia ipollty('Z!lege>, g0151P<>ciarczego, 'lll· 
wod<YWego i kul tuTalnego. 

5) 'W"ZllllOrŻenie poc-mda. odpow:ledrl&luoki 
wszy&tik.ioh towanys:zy :r.a re&llu<:J'l wwka:utń. 
władz naczelnych Pol..idej Partii Socjalit1tycz· 
nej. 

6) l'OS'W'łll.1ttcl• 1nkj-atpry cdo:nl:ó" ParMi 
we wsryetkłdi ogniwach orga.ni.zitcyjnych 
w dziedlmie ~da~j. 

Organl:zacja nasu. lml&it __ 

a) przod<Ywać w inkJatyw1• 0~11nlmwanl11 
-,.,•a.lari o rwięk<Szenle wydatookl sirac•, prze
prowadzać akcję uświadamlaj~c~ o roatzeniu 
W1l!noi:en!a produkcji, rozwoju naszych 11:1 wy· 
1wórczych, dE>Cydujących o rozwiąz;1111iu pro· 
blemu a.prO'wizacji i po,prawie bytu m;iterial· 
ne.go m<'lr, pracujących1 

b) kr.żdy członek Partit tnl!l M>ow...,zek 'l:llać 
plany produkcyjne !iwego 'Wll!"6'li/.atu pracy 
i wnosić i11kjatywę w realizację tego planu, 

Każdy <:7łonek Partii powinien przejaw'ać 
troskę o obniżenie kosztów pro<lukcji, o pod· 
niesienie ilości i jakości produkcji, o rozwi· 
n i ęcie wynala.zcxości, ulepszenie ti:chr.;cine 
warsztatu, o dobrą oTganirncjii pra<:y. 

Każdy ałonek Parlii powinien ujawn:ć 
inkjatywę w wynajdywaniu środków i uepraw· 
nień, które prowadzą do poprawy warunków· 
pracy i bytu kla>Sy robotniaej, pow~!1!e<n wal· 

11) Władze brytyjskie rachowujq neutral· 
110§~ względnie interweniują w sposób nfe/!kU· 
tecmy w wypadkach napa§ci i mordentw, do
konywanych przez Arabów na Żvdach. 

fy~; k~~ji1kfe:.~;:~.~~ejawami nadu· Komunikat Okręgowej Komisji 
Organizacje pl!lrtyjne powinny pr<YWadz!ć zwr"ązko'w Zaw .... „o„11ych 

'Walkę z demagogii\ polegajq<:'łł, na wy~uwlllllu VII H 
takich :i:11dań poprawie11ia byrtu matJ p<racują· Okn;g<>wti Komi.Ja z~z,k6w z~ 
<:ycti, które nie e~ jeucze mO'Żliwe na tym eta. wych w Łodzi pnq11pombta, te w <łnht 25-qon 
pi• do nealizowania1 lutego br, 0 vodzlnie Ul-ej w Mlł Ce,11tT1tłn•I 

c) każdy czł<>neik Parttt ł "WW'lyt1tkl• agn!· Swietllcy Zwląr.1'u Zawodowego Rob. I Pr11c. 
wa pairtyjne powinny J)nzodować w organizo· Przemysłu Budowlanego w Łod:rł, ul. NaWTot 
waniu • Wf:półzawodnictrwa pMq. Wny11.kie \NT 23, odhęd'l.le !!\ę konh:n>t1<::1;i W'f\rystkkh 
fom1y w.-póhawodnictwa 11.alety pr-ieanali'Zo· Zarządów Oddzlałów Zwią~k6w Zawodowych z 
wać i riajle.p;;ze z nloh •to.ować w JnMOWej terenu m. l.odzi, 1 nlllltępującym porządkiem 
akcJi w-alk! o wydajn~ć pracy organ1%owanej obrad: 
od dołu, a_ planowanej 'W15.pMni• z k.ii.rownic· 1, Referat ,,J.&l~ tlll!T l'(>botnkH} 
twem W}"twóre:tym. prÓbT fei rozbid& w paftstwe.ch o u-

7) Wmio~ente 1n1c,•ty.1ry Clłoaków hl· atroju bpitalistyan:ym", 
.nt!ej PantH Socj,,,JIM-yonej l ~>eh Oflrlw 2. Sprawy org11nizacyjne 
organizacyjnych n.a odcinku e.:r-erzenla. oświaty 3. Dyskusja. 
i kultury, zadlllllle upows?.eclmienie. kultury, 4, Wolne wnroski. 
udoatępnien1e. jej najs'ZeMZym masom woje- Obecność wszystkich Zan:ądów obowhtko 
wództwa łódzkiego i W)1Je'łnienle kultury mac wa. 
treścią soc}aliet~m~ iP'Q'Wi.nno stanowić jed· 
iią z głównych naszych 1.rOS'lc:. 

uPOLONIA" 
Początek łHnaów: 

W dni powszednie: 15, l'i, 1!1, ~1 
W nledz. i święte: l~, 15, 17, Hl, 21 

Produkcja: „Mostl.lm" 

Eksploatacja~ PP. Płlm Pol!ld 
1277k 

Okrf'&OWa 1ComlsJa Zw. Zawodo~h 
w Łod'Lł 

DZI.S PREMIERA! 
Eomedła muzyczna produkcji radzfeckleJ 

„DWAJ PANOWIE F" 
„STAROSWIECKI WODEWIL" 

W relach głównych: 
MAKSYM STRAUCH, HELENA SZWECOWA 
Mikołaj GRYCENKO, Sergiusz STOLAROW 

Reżyser: IGOR SAWCZENKO 
Muzyka: SERGIUSZ POTONKI.T 

29 stronę '.Pala-cu te cię.ść ciała. lkMrej nie l --; Oczekujemy s~rawiedliwego I mi: 
w-yipa•da 0glą.<lać. Mżczyźni spaH, a1l'bo r-0z łośc1wego ,sądu em~ra, nasz~go pan~ 1 
111awiaU ipomi~dzy sobą siedząc wokół władcy, ktory blaskiem swoim zaćmie-

.' 

Czasem lekki w iaterek przynos ił z I i nieLról\vnany rynek bucha~'k~ równego 
sąsiednich stoi'l'llk. g-dzie fii'Prre<lawa~i per- któremu nie POSia,dał arni Daimaszeik. aini 
fumy, oqejek różany, ambrę, muszłlrnt i in na\\'et Bagda·d. 
ne pachni<lła - mocną faqei 'Wonno,.;ci.; z Ale oto rzedy ze stoiskami sko'6czy'ły 
boku mieAc i ły .się kolorowe, "zorzyste, się i o,czom C11odży Nasredina ulkazał się 
różno•barwne stoiska,, <nd.olbionc dywana pałac emira, otoczony wyso1ką ścianą ze 
mi z Persdi, z Damasz'kll, te·ki11stkimi i 'ltrzelnicami i zę1bafym wierz•chem. Czte
ka , <:: zgarsąd'llli narzutami, barwnymi r>om- ry '11,"ieże w rogach były zr<;cznie oz<lo
ponami, drogimi i tanimi. <lila koni zwy- bio·ne 'kołorową nwzai1ką, nad 'którą 
kłei lub S7. lachet11ej krwi. Po tym Cho- Przez · dłu~ie lafa trudzili się arabscy i 
dża Nasredin m inął stoi<ika z .i ed\\'abiami perscy mi.o;;trzowie. 
siodłami, bm:i ; ą, bar\\·ikami, wreszcie ry Przed bramami pałacu SPo&trzegł ko-
11ek niewofoików. (hvćir, irdzie zwożono loron·y tabor. W cieniu 1Jdartych namio 
wełnę - a ws.z:rst'ko to hy!o d();piero po tów na matach trzcinowych siedzie-li i le 
czą t'kiem wielkiego rynku. Daki .c • a~nę- żeli IJI<lzie z111eczeni srp iekot(!. Sie-0l;eli 
!Jr się jeszcze .!ki rzridów 7e 81<'1i:-:'kami. tam s1111ot11i i z rodzina•nii. Kobiety ko
a im głębiej wci s1kał się w ilum Chodż a l~~ały ni 0 mowleta. gotowały w kotlach 
i 1asredin, tym -przera ź ii w :ej krzrcz.eli. 'tra\vę. repero,, - ały pn<larti:" nłac;zcze i 
kłócili się i handh:iwali ~-szyscy dookoła. kołdry: naw·pół go 1e dzieciaki krzyczah 
Taki To był wciaż ten sam tar>?:1 słyn.ny biły sie i padały, odwracając c.,.ę;sto w 

I 

• ..:za,jników„, · wa nawet słońce. I - ,,'Eltel Ci ł11od~ rota« widoc~ł~ mi~ - Taki - ~drz~kł Chodża Nasredin 
; szikatia. nie pierwszy <!zień!" - POmy.§lał ~'? ukrywając _1ron11. - '·czy d~wn? 
Cliodża Nasredi11 JUZ tak czekacie na sprawiedliwy 1 'm1-

. • 1 J a- łościwy sąd emira, waszego oana i 
Dwaj ~wr6c1lf na ~ie~ e ego uw władcy, który blaskiem swoim zaćmie-

gę.: łysy .1 brodaty: Lezel1. "".prost na go- wa nawet słońce? 
łeJ z1em1, a pcm1ędzy nimi do ·topo10- . . • . 
wego kołka przywiązan?J była biał3 ko· .._ Czekamy JUZ s:óst~ tydzień, O. wę-
za, taka chuda, że żebra jej mogły !(aż drowczel - o_dp?w1edz1ał łysy. - Tl?~ 
dej ·chwili przerwać wytartą skórę. Z ż1!l oto br~d~ty pieniacz - t? rnoj starsz1 
łosnym bekiem obgryzała kołek, obje· brat. OJC1ec nasz zm~rł 1 po:o~\~."~1ł 
dzony już do połowy. nam skromny spadek, :---- pod7:1el1l1sn v 

• • • 1 wszystko procz kozy. Niech emir roZS<l· Chodz~ Na~redm był. ogromnie c.e: dzi do kogo ma ona należeć! 
kawy, więc nie mógł się powstrzyrnąc • . . ' . 
od pytania: - Ale gdz1ez iest pozostały m:i)1t8k 

. . , który przypadł wam w spadku? 
- Pokój wam miesu.ańcy. szl~chet- - o wędrowcze! Czekamy j 1Jż 5-tv 

~~j Buchary! Prosz.~ r-owiedzc:e .mi •. uy tydzień! - wtrącił się łysy. - Teri bro 
JUz dawno przeszliscie do cyganskieqo daty pieniacz, niechaj będzie po1<=i ;anv 
stanu? przez Allacha, niechaj szatan sha11bi je

- O wędrowcze, nie śmiej się z nasi go łoże - ten brodaty pieniacz - to 
- odpowiedział brodaty . - Nie jeste- mój starszv brat. Ojcipc n"!"'? ?marł i p0 
śmy cygantJmi, jec:teśriw takimiż dobr11 'ostawił nam skrnmnv so:,1rJp '" : porl„ ·e 
mi muzułmanami, jak i ty! ili~mv mir.irl7v e. 0 h::r ,,,_,, ~ 1' '• ") Nńrz le"' 

- Jeżeri Jest.::i·~.-io ,-1 ..... •"'r 1rni mm11łm~ ·v: nir?rh'lj i:on1ir r··, "·· J·i cio ~lóreg) z 
-i3n1i to dlt'JC-01'"1"" n·-, "' ''·?-ł 7 i;: 9 W dr 'lS 111~ Or3 n_; 1"±'2r 
mu? ~Ja co czs"J: ·2 r- _:,.:-; p::łace:-n? m. c. n .) 



ClOS ROBOTNTCZY trr. I 

Te I OUJO Do6'ąd wlodQ Francie rządą .Scllun1ana? 

„ iech żyre, żyje nam 0 

Przyjaciel mój, Kazio, postawił ml niedaw· 
ao dziwne, proszę was, pytanie. 

- Słuchaj - powiada - jak cl się zdaje, 
cngo ześmy a-tę nauczy/I po wojnie1 

Raj dla spekulantów - piekło 'dla ludzi pracy 
- Budować na srębachl - odparłem be:t 

wahania. 
- To td - zgodzll się Kazio - ale poza 

tym, 
Dokumentować wkład! - rzuciłem n i e 

WHle się namyślając. 

~ I' Raci·„ i·ednak mdell eł, którzy 1cnum. owaU, WV<'hodzący w Pil!r"'m dztennlk „Action" zaml~zc:za poniższy arlykuł, pióra " f 1 h 
i -

1 
·1 ' że produkt kosl!:tujący według o 1c1a nyc Alberta Bay~t. w dosadny sposób charakteryzują<:y drogę, prowadzącą w otchłań cen 

100 
franków, a według cza!norrukowych 

chaosu i nędzy, po której wiodą dzisiejszą Francję rządy Schumana l Innych <;łużal-
300 

franków, po zniesieniu kontroli cen bę• 
~~c~ó~w~d~o~J~a~ra~·~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dtie spnedawany ~g~nie po cenie czarno· 

- Oczywiście - potwlerdzlł przyjaciel -
lecz cóż jeszcze? 

- Utrwalać . wlę.tf - wykrzyknąłem z za
pałem. 

- BezwątpienJa - klwnql głową Kazio -
« ponadto? 

Ponieważ tym razem odpowiedź moja nie 
była natychmiastowa, Kazi o z owq zadumą t:
k>roliczną, która cechuje zawodowych filateli
stów, podał ml komunikat następującej treści: 
,,Komitet Organizacyjny obchodu 3-Jecia Ko
mltetów Domcrwych w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 29 lutego br. odbędą się uroczyslos c1 
l akademie ku czci Komitetów Domowych ... 
W dniu tym wręczona zostanie na ręce prz~ri
stawicieli władz miejskich Księga Pamiątk0wa 
pracy społeczno - administracyjnej Komitetow 
Domowych w Łodzi, za okres 1945-1948, obej
mująca wszystkie dotychczasowe osiągmęt:1a 
Komitetów Domowych w zakresie admin;stra
cyjnej opieki nad nieruchomośc iami, gospo
darki lokalami ornz akcji charytatywnej ... 
A więc, Komitety Domowe, nie krępuic1e się 
w wykazall.iu !Wego dorobku, dla dobra.„·· 

- No już wiesz? - zagadnął Kazio, gdy 
przeczytalem cały komun ikat K. D. 

- Tak jest - odrzekłem. - Nauczyliśmy 
się obejmować osiągnięcia i nie krępujemy s;ę 
w v1ykazyv.•ani u swego dorobku dla dobra! 
Nquozyliśmy się obchodzić! 

A kt pierwszy: miesienie kontroil ~en; akt 
drugi: dewaluacja; akt trzeci: wr, lny 

handel dewiizami; akt czwarty: zniżka 1Jłar; 
akt piąty; wycofanie banknotów nięci„ ~ysięcz 
nych. 

Miała to być sztuka wesol<1.. Komedia z 
happy-endem. Obie '.:ywano, że p') 1iej Fran
cuzi będą weseli i bardziej zad0woleni z ży
cia . Ale nieoczekiwanie znów 'no imosłJ. s ię 
kµrtyna. Nastą pił akt szósty l':Wyi:b. cen. 

Rząd oświadczil, że nie chciał teqo, cho· 

dzilo mu tylko o wzbudzenie „za11•an-.11." Tym 
cwsem ... Przypuśćmy, że chciał dop . owadzić 
do kątastrofy. Ozy obrałby inne m!!•oóy d7\~ 
łania? 

Weźmy dla przykładu haslo „lnie~ieniil 
kontroli cen"'. Wolność handlu, na :,,.t'.ką da:i 
się „nabrać"" radykałowie. Powiada' i : „Niech 
:Cażdy sprzedaje jak mu się żywnie podoba, 
a ceny spadną. Wiadomo ludziom, ŻP. la me
toda ma cudotwórcze własności, :·e wszysLko 
gwałtownie potanieje. 

~~~~~~~--,_,--~ 

Bęcl"'!i~mv mieli więcej cennego surow~a 

Ws~1łzawodniclwo w akcji siewnej lnu 
Wśród roszarń, zajmują-cy0h rię kon- nia w Sępopolu postanowiła przekroczyć 

tgktowaniem lnu i konopi, najlepsze re- plan nakreślony dla niej o 40 procent. 
. zulta ty os iągnęła na razie roiszarnia lnu Również „Toruń" zobowiązał 6ię do wy
w Sędzisław!u, kt.óra i'll.ż na dzień 15 iu- konania planu w 150 proc. 
tego zako'lltrak lowała 738 ha, co stanowi- Roiszarnia w Białogrodzie wezwała do 
!o 147,6 proc planu. współzawodnictwa zakłady w KOlSzalinie. 

Poz3 tym wykonały do tej poTy z nad- Ru.eh w~oólzawodnictwa wśród TO-S'Zarń 
wyż-ką plan kontraktowan'a roszarn,e lnu i konopi iszerzy się curaz bardziej . .\le 

· w Pal k: owio ch (126 procent). w Tornri iu trzeba pamiętać, że każdy dodatkowy hek
(120 proc.). w W iesinie (!08 proc.), w So-
kołówce (107 proc.) i w Żyra.rdowie (123 tar wzi~ty p~d u.prawę ln'll uniezale~nia 
procent). ncis od zagranicy i oszczędz.a. nam dewizy. 

Rf'>S"Zarnia w Żyrardowi e zolbowiązała s!ę I Najsłabsa:e wyniki wyka'7lllją na r; -te 
d-o wykonania planu w 150 proc„ a roszar- rosrzarnie w GorzO'W'ie i Radogoszcz.u. 

- Otóż to - mrukna,ł Kazio. - Nauczy.iś · 
my się obchodzić. 1A/Jaśnie. • 

Ponieważ w mruknięciu przyjaciela zaob· Pronram radiowy· na d.żiś serwowałem nutkę, że tak powiem, sceatv : z- ':l'!J 
nq, zapt;tałem go z niepokojem, czyżby i1lluł 12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd wg, powieści Balzaka; 17,35 Muzyka popu-
coś prz~ciw naszym Komitetom Domowym? prasy stołecznej; 12,13 „Z m:krofonem po lama; 17,45 RUL - „Obrona maszyny życia"' 

- Nie - odparł Kazio - nie to, żeb)'"m kraju"; 12.25 Koncert rozrywkowy; 12,50 wykład Doc. Dr B. S:Carżyńskiego; 18,00 „Mo-
coś miał, ale wydaje mi się , że wystaw ion1c „Wapnowanie gleb"' - pogadanka Inż A. Szu >zaika muzyczna"'; 18.45 „Szalona"'; 19,00 Beet
sobie samemu Księgi Pamiątkowej Io troch -:; fle ty; 13,00 D. c. koncertu ro-zrywkowego; hoven - Sonata• c-moll, op. 111 w wyk, ar
nie bardzo. LOKATORZY powfani Komilet0m 13,20 Przerwa; 14,00 Edwin Fischer - dyry- tysty węgierskiego S. Anthala; 19,20 Koncert 
laurki wypisać ... No, i z obchodem ku czci leż gen! i piani-sta (płyty); 14,30 „Piosenki ludo- Krakowskiej Orkiestry PR 1 20,00 Dzleanik; 
nie WY'pada się lak śpieszyć . • To nie rocznica we" - audycja dla dzieci; 14,50 (Ł) Arie i 20,40 „Wiosna Ludów" w Polsce·· odczyt prof. 
Planu Tl'lzylet.niego. I w ogóle wiele stow1- pieśni: 15,10 (Ł) „Jabłka i miód w odżywia-, dr. H. Wereszy':'.kiego; 20,50 (Ł) Rezerwa; 
rzyszeń powinno brać przykład T.e ••• Związków niu"; 15,20 (Ł) Wiadomości lo:Calne; 15,25 (Ł) 21,00 Koncert symfoniczny; 22,00 K1nc.e.rt Sek 
Małżeńskich. Pmca w „Instytucji" małżeństwa, Felieton sportowy; 15,30 (Ł) Pogadanka ŁRR; 

1 
stetu PR; 22,45 (Ł) Koncert życzeń 1 .z. I), 

jak wiadomo, b. trud.na i odpowiedzialna, a j•1· 15,40 (Ł) Rozmai tości; 16,00 Dziennik; 16,25 22,58 (Ł) Omówienie programu lokalnego na 
bileusze rzadkie, bardzo rzadkie. Aż 25 Jut Kącik szachistów, 16,30 „Gawęda rybacka"; I jutro; 23,00 Ostatnie wia:bmośc! 1 23 ,30 tŁ) 
trzeba czekać n.a ,,&rebrne wesele", 50 - n::i 16,40 Skrzynka techniczna; 16,50 „Ze świata Koncert życzeń (cz. II); 23,59 (Ł) ?.11:tonczen:e 
„złi>te''... E. Tam. radia"'; 16,55 „Eugenia Granet" - słuchowisko audyo::ji i Hymn. 
f!l!!llll"l'T!Pl"""""1llll·lllf'T1rl"l!ll4.111 Fl'1'fliit:mrii!il.111n1;1"1 '"'' ' ' l"1r1·~'1n1:-1nn1<1n11 FU H'lt 111111,111111 ,11, u·n·1 ·1111u H 111n··r1:•1"1'.lr1111 Frr1 ·1 ' l 'l l i' l'IM , 1 : 111rr1,1.w1r1l'll1Tl111n:1rt"M'lr~:f.'llTlllT'rrr"1n 

Potęiny ośrodek przemy.siu wełnianego Polskl 

iels u i ·Białej 
12 lys. 5!8 pracowni!~ów w 26 zakładach fabrycznych 

(Od speclalneqo horespondenta nGlo.su Robotniczeqo"J 

ca wre w 

rynkowej. 
A efe:Ct1 Ceny skaczą. Rząd „nawarr:ył 

plwa" teraz woła głośno: „Podl>ljanie CBll 
wzbronione". Ale crt.y to pomoże? '.J ::.walaj•c: 
znies ienie kontroli cen z góry przesądza spra 
wę: było to równoznaczne z wy;v.">lan1em dro 
żyzny. 

Idźmy dalej. Uchwalenie dewiiluacił było 
krokiem, który oczywiście o<inaczał l~galiza• 

· -:ję drożyzny. Zwyżka cen jeśli nie zostanie 
zahamowana, pociągnie za sobą i.n!:ację tp. 
zło, które rzekomo rząd Schumana cadeł 
zwalczyć. A wolny handel dewiumi zam!eni 
Francję w gniazdo spekulantów, którzy :napły 
ną z ćałe.1 Europy. Szumowiny, pasożyty 7. lfÓi 
nych krajów wyru~zą na żer do Paryta. W!n 
niśmy zdać sobie jasno spraw~ 'f jednego• 
manipulacje finansowe, cho-::iazby były naj• 
sprytniej pnzemyślane nie ro:zwlążą kryzyt1l 
francuskiego. Jedna jest droga dla lt•aju ogra 
bionego, wyniszczonego przez ll'r->gll. ;;)roqa 
ta - to wunounle produkcji. 

Żaden naród nie żyje z pienlędzv, ze zło 
ta, srebra, czy banknotów. Lude:iom potnebny 
jest chleb, mięso, jarzyny, owoce, 0d.z1eż, do. 
my, laboratoria, samochody, kslą:!:.i::!. vVszys
tko, co zmierza do wzrostu prodillccj! tych 
rzeczy jest ważne I dobre, wsizystko, co ha
muje produkcję jest sz~odliwe dla społeczeń 
stwa, 

A to co się dzieje obecnie we Pranci 
wskazuje, że wszystkie poczynania . n:ądu 
sprzecene są z interesem narodu. 

W krajach demokracji ludowej, które zwt. 
d7iłem latem ubiegłego roku, widziałem lu• 
dzi żywo Interesujących sl{l produkcją. Wi
działem inżynierów, majstrów, robotników, 
którzy współzawodnkxyli ze sobą w pracy, 
by w najkrótszym a:asle wykona~ „plm". 
Widziałem tam nowe domy, fabryki, wyska· 
kufą.ce z :ri.eml, ugory zaorane, nuwe n~y l 
!lnie kolejowe. 

Oto dTOga do dobrobytu l odbud0:W,.. Nle 
magiczne sztuczki z walutą, nie otwier8111.łe 
handlu dewizami, ale praca, ciężka pra,ca. 

Taniec banknotów, żonglowanie dolarami, 
spekulowanie n.a glełd<iie - to dobre dla pa 
sożytów, których kieszenie przy takich okaz 
jach pi:cznleją. Dla C%łow1e.b. pracy te ma
chinacje oznaczają głód, nędzę. 

Tak dłużej być nie m~el 

~~.c':'".1;~p 

Jak n: e należy organszowat 
uroczystości fabrycznych 

I 
J leżyc:e zakrojonych i usysiematyzowa~1 vch I pracy przedstawicieli inteligencji technicznej, W niedzielę dnia 8. 2. odbyło ~ię. w świetli· 

Jak pracują J jakie osiągają wyniki formach , w li-stopadzie ub. r. zauważyliśmy sil- pracującej na terenie zakładów „Tipur" Wy- cy PZPW Nr 3 uroczyste odsłomęcre sztanda... 
włókniarze w Innych ośrodkach prz-?my- ny i realny wzrost produkcji. O r01:1n~chu -0k- niki te są wysoko oceniane przez robotnikow ru Rady Zakładowej naszej fabryki. Na wspo 
słowych1 Jcl<. rozwija się ruch wspólza- cji współzawodnictwa na j leo:ej śwtJdczą na- oraz kierownictwo. mnianą uroczystość Rada Zakładowa zapro-
wodnictwa w całym przemyśle włókien- s tępu jące liczby : w p ierwszym etap1~ wspól- Większość naszych robotników mie-szka siła tylku małą grupkę robotników. Reszta go-
nlczym1 zawodnictwa wz ięlo udział 1506 robotników, poza. ~b~ębem . mia~t B.elska. i B i ałe;._ Mus i Iści składała !:ię z Dyrekcji i ludzi z poza na-

Te i tym podobne sprawy stanowią nie- w drugim - do akcji przystąpiło JllŻ 2641, doiezdzac codzienme do m1eisc swo iej pracy. szego terenu Odsłonięcie sztandaru odbyło się 
wątpliwie przedmiot zainteresowania włók- a w o'becnym - trzecim e•tapie liczba biorą· Bardz-o to u·tru<lnia dzi.ała~ność i:1eik_tórych n~· dość" uroczyŚcie. Było nawet małe przy"ęcie 
nlarzy łód:tkich. „Głos Robotniczy··, prag- cych czynny udział w wyścigu pracy robotni· 5zych faibrycznych kol 1 kom1tetow partyJ7 I dl . h , . J 
nqc poinformować swych Czytelników -- ków wzrosła do 3469 osób. Na,le<i:y p~zy tym nych. Tym niemniej jednak ponad jedna t:ze- a 7..aproszonyc gosc1. . 
wysyła korespondentów do wszvstkic.'1 zaznaczyć, iż li<:zba ta wzra5ta z dnia na cia ogólnej liC'Zby pepero.wców na te:enie na· Niestet?' -:---- my, robotnicy,. znamy przebieg 
włókienniczych ośrodków przemysiowych. dzień. Jednocześnie zasługuje na pod!ue~Jenie szyah zakładów kroczy, na równi z bratni'! PPS j n_aszego s_w1ęta. tylko z opowiada~!a. Nasuwa 
Niedawno drukowalfśmy cykl artykułów ten fakt, że o ile w początkowym okresie oraz licznymi bezpartyjnymi rob'.ltn ikami, 1 się pytanie, czy tak trzeba orgamzować uro-
i Częstochowy. Poniżej zamies2czamy w akcji WSiJ>ółzawodnictwa brali udzi ał prze- w czołówce przodowników pra<:y. czyste zebranie z 01'-azji odsLnięcia sztandaru 
pierwszą z nowego cyklu - koresponden· ważnie starsi robotn icy i to głównie tkacze, Ze świetlic fabrycznych najlepiej pracu je I Zakładów? · 
cję z Bielska. o tyle obecnie do akcji tej przystępuje coraz świi;:tlica, z?r~anizo,~ana p_rzy zaltła:iach •:Al· Należałoby połączyć piękne z pożytecznym. 

więcej mlodzieży, oraz poza tkaczami t.iorą mor : Istmeią b1bltote<:zki, c.zytelntl! . c?ory Zebranie moę;ł::i się odbyć w stołówce _ sala 

O cafoksztakie sytuacji n.a odcinku prze- udzial snowaczki, wyszywaczki itp. W bieżą- selk<:Je taneczne, dra_m~tyczne itp. Je,inaK od· jest wil;ksza aniżeli świetlicowa _ odsłonię
mysłu wełnianego w BieJ.sku i Białej :nfor- cym miesiącu odbyło się uroczyste rozrlanie cn_iek_ kulturalno - osw1atowy mei:vą~;::11w1e ku- cie sztandaru odb łc b si wówcza w be • 
muje sipecjaJ;nego wysłannika nasz<'qo p:Os- nagród naszym przodownikom pracy i ;;wy- leje JE!IS'Zcze z powodu braku dosw1a:J.czonv<'h . . . Y , Y. : S 0 c 

ma mgr low. Patyczek, pia.srujący stanowi.sko cięzcom w pierwszych dwóah e<ta.parh współ- i fachowych instrulct-orów świetlicowych. · nosci wszy".>tkich rc,)otmkow: 
kierownika Wydziału Ogólnego Paii.stwowycih zawodnictwa. Ogółem rozdano 239 nagród. Żłobki oraz przedsz.kole, wspól:i.~ dla R. Z. robotnrny PZPW Nr 3 
Zakładów Przemysłu Wełnifillego na tym tere- Z naszych zakła<lów jako na'jlepiej pracu- W5zyis,tkich zakładów, prowadzi ńiezwykle 
ni-e.. jące należy wymienić w ipierwszym rzędzi2 ruchliwe na naszym terenie RTPD. D'> przed· 

-'- Zni]dujemy się obecnie w stadium pew· Fabry'kę Nr 12 [były „He<;iS, Pies i St.rzygow· s"Zkola międzyfabrycznego uczęszcza 200 dzie-
111ej reorganizacji - o~ajmia na wstępie roz· Siki'J, za!kłady b. „Tipzer" oraz d. . Stosius". ci, a ze żłobka korzys1ta 56 dzieci. Przy fabry· 
mowy tow. Patyczek. - Istniejące rio n:etlaw- Nieźle też się &pisuje Fabryka Nr 13 !fi. „Tu- ce „Almor" powołana została do życia spe
na Zjedno.czenie zostało obecnie prze"ktsztalco· gendhaft"). Na 51pecjalne podkreślenie zaslu- cjalna Stacja Opieki na.cl Mabką i Dx1eckiem. 
ne w Państwowe Zakłady Przemyslu Wełnia· gują w wyisokim 6topniu pozytywne wyniki Pow 

Tf~liunaw,„A11 __ ,.a_: 
ll!EJ'!l";ttl#!H ... 4f41:d lLlll\l71UflUl7 
t;;s4ą„1„;;t11 w4.111+1+1;:1„r--1u-eą:;;+4:0•• 

nego .Nr 14. W praktyce ta zmiana oznpc:za. 
że przechodzimy na tyip Zjednoczenia o !!<:sta
wieniu wybitnie produkcyjnym. Odbyło się 
to kosz1em zmniejszenia a;paratu lo•kalnej e.d
mini&traC"ji, zgrupowaniem go raczej w <..e:i.

a .. _z ___ ez a _s:az :a= * A *P?*SNP ee zau: p -
trali. 

Obecnie zakłady nasze zatrudniaj"t 12 tyslę· 
cy 518 pracowników. 10 ;procent 'Z tej ogól· 
nej lkzby stanowią pracownicy umysłowi , 
il'e<S:zta - t-o robo.tni<:y. W -chwHi b1ezącej pod
lega nam bezpośrednio 26 zakładów fabrycz
nych. Sciśle mówiąc - 24 fabryki su(na oraz 
2 fabryki waity krawie-ckiej i watoliny. Odda
liśmy jedną przędzalnię do Zalkładow Nr 7 
w Sosnowcu. 

Gdy mówimy o planie, najlepiej jeist sięg
nąć po konkretne liczby. Wy"konania planu 
produkcyjnego w styCZ'll.iu bież. roik11 przed
stawia 5ię w s.posób na.stępujący: p·rzędzalnie 
wykonały plan w ponad 112 procentach, tkal
nie w ponad 108 proc. w metrach, a w powyżej 
110 procen1ach w wątkach. Rezult!lty te nie
wą1bpliwie zawdzięczamy rosnącej na tereon!e 
naszych zakladów akcii wspólzawodnictwn. 
D.d momentu ro:.zipoczecia wyścigu prery w na.-

nie dni Hitlera 
(ciąg dalszy) 

li.. · . ·.W A MASKARADA. 
Narada skoń c.z ona - wychodzimy z gabine 

tu. Spoty kamy się z pilotką Hanną Reitsh. 
Ta odważna kobieta, mająca zahidwie 25 lat, 
już dwukrotnie usiłowała wywieźć na swym 
samolocie generała-feldmarszałka von Grelma. 
Ale przez cały ten czas panował tak silny 
ogień artyleryjski, że za każdym razem trze
ba było pozostać. LeC<l Reitsh me traciła je
dnak nadziei. że iej to się uda . W godzinach 
obiadowych odbyła się uroczystuść, mająca 
wymowne znaczen!e. Do Hitlera przyprowa
dzono chłopca. Był to mały wątły chłopak, 
tO'Ilący zupełnie w zbyt obsizernym dla niego 
mundurze. Wyglądał w nim, Jak w maskara
dowym stroju, dowództwo oświad czyło, iż ten 
chłopak włarnriręrrnle unieszkodliwił cq;ołg 
rooyjski. Gdy go przedstawiono Hitlerowi, 

fuehrer z wielką pompą I emfa14 przypiął Ze 
lazny Krzyż do jego muncforu, a potem po
słał to dziecko znów do be<imyślnej waJ.ki na 
ulicach stolicy. 

Ten drobny napozór epizod wyi,varł na 
nas wszystkich wielkie wrażenie. Ja:Co 
starzy dośwladcizen1em b~owym żołnierze 
byliśmy dotknię~: hezmyślnośc.ią i okru
cieństwem tej s :eny. Zy!iśmy zbyt długo _ie 
dnym żydem z arm ' ą czynną . aby nie zrozu
mieć iż podobny akt - to po prostu obniże
nie godności żołnierza, a zarazem wyraiz. na]· 
większego pozbawionego wszelkiego sensu 
okrucieństwa. 
Rozmawialiśmy do~ć głośno między sobą na 

ten temat, gdy wracaliśmy z narady. Było nas 
treech. Berndt, Weiss i ja. Byiiśmy tak zaab
sorbowani naszą rozmową, iz nawet nie spO· 

strzegliśmy w porę, jak do nas zbliżył się 
Bonnan. Zaczął się przysłuchiwać naszym sło. 
wom. W pewnvm momencie, stanął ml~dzy 
nami i z wyraźnie protekcyjną .miną oołożyl 
poufale ręce na ramiona Berndta. Zwrócił się 
do niego i do mnie. mówiąc intymnym lecz 
pełnym pewności siebie głosem. Z poceątku 
nikt z nas n ie mógł zrozumieć, o co chodzi te 
mu przebiegłemu I strasinemu wstępcy Hl• 
tlera. Mówił z emfazą o wojskach Wencka. 
I nagle zawołał pełnym błyskawic>znego pato 
su, głosem klepiąc nas po ramionach: 

WYSTĘP BOR MAN A 
„Widzę . że jesteście wlernvmi ludźmi! Je

steście ni ezłomni w swej wierności dla fuehre 
ra. Przebywacie z nim w nar:ęższych chwi
lach. Widzę to wszystko I ocel'tiam należycie. 
Pamiętcrjcle, chłop-:yl Gd.y walka zostanie 
wkróce zwyrięsko e:akończona, zajmiecie wy
sokie stanowis'ka w państwie, a w nagrodę za 
wierp• diJ.Żbę - C'+n:vmacie wielkie majątki!" 

(D. c. n,.l 
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Niemcy wpadli do wsi, jak stado dzi
kich wilków, strzelając naoślep do lu
dzi. Kto mógł, uciekał w pole, poza o
płotkami, za olszynką - by dopaść 
czym prędzej zbawczego lasu . 

Gdy się mały Sierioża przebudził -
we wsi było cicho i pusto, nawet stary 
pies Baryń leżał pod topolą postrzelo
ny niemiecką kulą. 

Popatrzył Sierioża na opustoszałą 
wioskę, na pozabijanych ludzi i pobladł. 
Podbródek zaczął mu się trząść, jak za 
wsze, gdy mu się zbierało na płacz. 

- Pójdę chyba do lasu, do wujka Wa 
fri - powiedział do siebie cicho. Cio
cia Tania pewnie już ugotowała obiad. 

Drogę do lasu znał dobrze. Chociaż 
łlę już zmierzchało powoli - Sierioża 
biegł truchcikiem w ·stronę wielkiego 
boru, co stał milczący tuż za wsią. 
Przez znajome dró:i:ki, przez zarośla i 
Jary, przez wykroty wiekowych pni -
biegł mały Sierioża do wujka lwaM, 
iwanego zdrobniale przez wszystkie 
dzieci Wani~. 

Nagle tuż oboK wlelldego dębu t:toś 
go schwycił za kark i uniósł do góry: 

- Ty szkrabie, dokąd idziesz? 
.__ Do wujka Wani - odpowiedzial 

trniało, bo poznał „~wojego człowie
t:a" zakutanego w watowany kubrak. 

Nie przestraszył się groźnej broni, 
tkwiącej za pasem „swojaka". To prze
cież nie był Niemiec. 

- Ty skąd? - pytał dalej marsowy 
wojak. 

- Ja ze wsi. 
. żołnierz wziął chłopaka na ręce i po 

biegł s4ybko w kierunku kurnej cbaty, 
gdzie mieszkał \.VUjko Wania - leśni
czy. Tam ujrzał Sierioża jeszcze innych 
ludzi w groźnych papachach na gło
wach. Wszyscy byli uzbrojeni w auto
maty. Postawiono go przed dowódcą. 
Chłopak musiał dokładnie opowiedzieć 
co się działo tego dnia we wsi, jak 
Niemcy mordowali ludzi, jak zabrali 
wszystkie kobiety w daleki świat. 

Wuj Wania był między wojakami. Ciot 
ka Tania miała również broń. Sierioża 
otwierał szeroko oczy i patrzył na tych 
swojaków, którzy poszli dQ lasu przed 
strasznym wrogiem, co morduje niewin 
nych starców i dzieci. 

Po zdobyciu Warszawy wszyS'tko zaczęło 
się dziać jak w czarodziejskiej bajce. Nlem;:y 
wiali nie mając czasu obejrzeć się za siebie, 
a gazeta frontowa ,,Zwyciężymy" p~zynoliiła 
rodziennie cały szereg nazw miast, mu1.steczek 
i wiosek polski:h, wyzwolonych spod niewoli 
okupanta. HeJI - ileż fo razy łzawiły się 
znów „od mrozu"' oczy Zającom i innym żoł
nierzom, gdy na spotkanie im wychodzili lu
dziska śmiejąc się beztrosko i radośnie po raz 
pierwszy ód tylu lat. A wojsko nasze i w:oi,
sko rosyjskie szło dalej, jak buna, jak wiatr 
i wymlatał-0 Niemców z Polski niby zeschłe 
liście, 

Stary Zają::, w nielicznych chwnach odpo
czynku, sięgał do pugilaresu otrzymanego na 
pamiątkę od ojca i wyjmował zeń pożółkły 
karteluszek. Widniały na nim wypisąne ojc-0w 
ską rę.ką sfowa: „Łódź, ul. Alelk-.;androwska 
numer mieszkania 3 kum Florczak Walenty ...l. 

ska i 1'eden był ich wsp61ny cel. Zającowie, ł był i będrrie razem ; nimi, tam gdzie na jw•""'· 
też w tym domu, tylko numer mieszkania 4. · · al' b · · · fi d ć 
Powiedzcie, że kum Wojciech nisko się kła- jak zwykle dzielnie się sp1sal!. Zapomin 1 s:zy oj się toczy, ze zawsze potra a przy 

· nieraz, a wraz z nimi cała bateria, kiedy dzień kład dzielności i ł>ohaterstwa, a prócz tego w 
nia przed śmiercią całej jego rodzinie, a a kiedy no~. b-0 dym zaćmiewał i słońce i najcięższej ch·wili zdobędzie się na serdeczny 
krześniaka błogosławi przed śmier::ią" . To księżyc,_ uśmiech, który działa jak środek pokrzepia. 
był cały testament Wojciecha Zająca, kt~ry 

1 zawsze wierzył, źe jedyny syn jego trafi kie- ~ Jak J3o9a kocham - mówił do kolegów jący. Taka bowiem była rola oficera po ity-
dyś do rodzinnego miasta, Czemu przy · czyta- Jeden z artylerzystów - jeszcze takich zają- czno·wychowawczego. 
niu tego testamentu Maciej Zając mocno szar ców nigdy ni~ :v1dzia~em. . . . . Strasznie się wtedy Zającom spi~zyło d>o 
pał sobie wąsy i szybko nabijał fajkę mocną Koledzy usm1ed1{lh tnę 1 kiwaili głowarm. Berlina, a i wy młodzi czy>telnicy chcecie też 
machorką, tego ja już nie wiem. Domyślcie Najlepiej to już chyba lubili „obywatel?- ~ho- jak najprętlZej wbaczyć naszych bohaterów 
się sami. rążego"' Zająca, Ten ci ja.k zaczął mowić 0 w stolicy państwa, które tyle nam szkody 

Sochaczew, Toruń, Bydgoszcz, Jastrów, Fla- czymś na polowej po~ad~nce~ to. zaraz oczy- przyczyniło. I dlatego nie chcąc nadużywać 
tów, Nakło i oto granice dawnych butnych ma błysk~ł i tak ~ów1ł'. ze ciarki po . ple~ach waszej cierpliwości, tylko w krótkich sło
Niemiec, Na szosie została ustawi-0na brama przechodz1ły. Chocby 1 przedwczoraj, kiedy wach zaznaczę, że zdobycie tak zwanego Wa. 
triumfalna a l!Ia niej napis: „Oto i ona -prze- c.zytal rozkaz dowódcy faontu, marszałka Żu- łu Pom-0rskiego, fortyfikacji, kt6re miały bro 
klęta Germania"' Tutaj Niemcy próbowali sta- kowa: . nić Niemców od klęski, a które rozpadły siis 
wić opór Nie udało im się"to, jak ·nie udało „Nastał czas podsumowania s_tra~y<:'h zbro p<>d uderzeniami żołnierzy Wojska Polskiego. 
się nikomu zatrzymać huczącego górskiego dni dok-O'llanych na polskich z1em1ach przez kosztowało wiele trudu. 
potoku, j,ak. nie udało się zatrzymać ~ście.klej h~tlerowskich ludoźe~ców. Nas~al czas ukara- Nikt nie szczędzlJ: siebie, a najmniej nasi 
wichury, oo wszystko po drodze swej zmiata. Dla zbrodniarzy • .',Dzielni Z.olm.erzel Wzywam Zającowie Na piersi każdego :i: ni<:h widnia. 
Z większym niż J)Qtoku górskiego szumem,. z was do wy.ko~nia zadania bo1oweqo, do roz ło ju :ilpo "til'k.a orderów medali. Pewnej nocr 
większym niż pęd huraganu impetem, wallły gromienia nie~rryiaclela z właśctwą wam dziel przyszedł rozkaz od d-0~ództwa przerzu-:-eni• 
uzbrojone w armaty, czołgi, karabiny i s.amo- nością 1 umleJ~tnośdąl baterii, w której służyli Zającowie, pod :Rel'-
loty, zastępy polskich, rosyjski':!h, ukraiń- Chłopakom się zdawało, że to nie ro;.kaz lin 
skkh t białoniskkh żołnierzy. marszałka Żukowa, a )~o wła~y, ~horązP-go 

w żyłach tch płynęła jednak krew słowiań ZC1Jj<1tCa rOlllkaz. Wledneh przeoed:, u za~e (D. e. n.) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~wwwwwwww~~~wwww~wwwwww~~~ 

. Danuala Materko.: 

OdpowJed.zJ Redaktor• 
Irka Charciak6wna: 

Z najw:ięloszą prayjemnośdą przyjmuję Clę 
oo .o4>romyikow~o grooa''. Jaikrże mogłaś choć 
prz,ea: chwilę mieć co do tego 'Wąbpliwo6ci1 

Lwfo 1!.mder6wn4%: 
Dziękuję a za ży<:me!lllla i miłe słowa. 

Z przyjemnością p~ Twe prace. Mo!i
liwe,, ie będą się nadawały i do druku. 

* •• 
Renla Dubatówna 

Jerzy K~ask<Ywsld: Życie i praioa młodzieży gimnazja•lnej W:e-
Skątl wipadleA na pomysł, te tSię na Ciebie :nesuje d !!Dlliie samego i. Czyteilmiltów .,.Promy

giniewam 1 Ndoe p.rays.ziło mi to 111.11wet nigdy n>11 ka", a więc czeik~. 

Sliob:oblie ~ Cl.q - ~ę s oO. 
pow;ied:.1:«4- To d.obr:iie, :be dWx> a:ytasz. Ni-e ~ 
mlętam co bo m b:ięż.ka ,.Ser<::e Ma.1ik!". A ino

że 'In cłt<><l1ii o „Ma1tikę" - Gorlciego? O iJe tak 
- 4lo wim67JU~ wyboru, bo to pięlmia k.siążika. 
„Potopu"' Sienik..ieWliCDa tak łait.'W'O cllyba nie bi-o 
p.i&:&, bo i ja moe rznalaa:łem go w k:.sięgam.Lacll. 

* • • 
Steha Gnapp - Mo.ucren.br: 

Musiaiłbym być '!»tworem, by po tai: _. 
dec:mych UOCi'S!kiach i CMu6aC'h :pois.k~iĆ Ci kn1-
ku &łów odpow.i.edzi. A więc: majomość i PI'Z'I"" 
jaźń między 111./llllli 'lla'Warta, a tera"Z c.zekam na 
dail.61Zie od Ciebie wiadomości. 

* • • 
Ba&Ja Dzierfowska. - Zduńska Wolo: 

Nie wobiit.aś am jednego błęOO. MoŻle61Z pł
sai: do ..Promy>ka" śmiał-O ł od.wa:ż.:n!e. 

• • • 

Staslelc M.: myśl. Nae oopowiedzia.łem Ci na ws:zysflkie li7 ,,Duch Puste%}'" - Piotrków T.ryb.: 
sty, bo tl'IJk się Ollle zbiegły, że musiałbym ~1 
odpowiadać na 2 lub 3 nairaz. Sąd?..iiłem, ze Nie jestem wcaile z.adl.wycony Twą chęcią Sekmeta<ria.1 Kl'\J.bu „Zjedrrwc:ronych"' mi~ 
Wf'Sta<rc.zy jedna odpo'Wiedż. Twój ,,Nalot" był „z.a.wstyd'Ze!llia kol61Żain.k:i". O i.1e diOO:zi o Twe się w Łodzi pny ul. Przędzailn.iainej 68. KtóM 
drukowam.y w „Promyku", zaś ,.SkaJl"b pod dę- uwagi w sipra:wie fotograifii Bev.ina, ,,k;ryzysu gałąź &poritu jeoSlt dla Ciebie odpowiednia -
bem" i • .Noc Wigilijllla" - nie. Nie moiżemy p-a:p.ieirowego" ibp. - to &a.m przecież mówisz: o tym m<lli;e zawyrnkować jedy.ruie l~ 
drukcwać wszy&kidh Twych pra~, bo .r_i1e zo- ' . .nie bę~ę .stMSzych uczył rorzmm.u" „. To Two- W spraiwie prµcy radzę Ci nrródć się eto 
stało·by miejsca dla Twych kole-.lanek ~ kole- Je. z:itame Jest ~ tym wypadku .w sam rarz n~ Unędu Zaotrudnienia i ptte<lostaiwić wszystko 
gów i ':lzc:zerz9 mówiąc, nie są O!Ile ari talk bar· ~Ie]6(.'U. BT~ułących Ci n'1llllerow „Przygody co i jak. Sądzę, ż-e uda.loby Ci się połączyć 
dzo ciekawe i dobme napisain-e. Proszę Cię - me mo9ę Oi, mest~y. przesłać. lnafllkę :i pracę, przecież bardz.o wiele młodzrie
gdy w przy'52k>ści d~ coś do „Promyka"', "ZO- Do S7.lkofy Przyspooobienia Przemysło'Weg-o ży czynii to z powodzeniem. Twe „utwooy" hy-
5taw sobie kopię, bo z.wrot Eiprawia mi ba<rdzo zwro.ć się 111ajlepiej po wa;k:aicjadJ., bZoll. po sikoń- ły „n.iebardzo". P.rzyśLij po~tałe. Mote są lep-
dużo kło!pO•tu. CZ€!11u &z.koły po:ws1-eoh.ineJ. &Ze. 

,,_1,11- 1111_,,,,_,,,,_,_,m_1111-1111-1111-11u-1111-1111-111,_11imm.1111 ... 1111-1111--1111-1111-n11-1111-1111-

na szosie, w śniegu, tuż pod nosem nie\ - A wy wszyscy też wracacie do do I dzieci wolne od Niemca. Duma rozple
mieckich strażników. Rozkładał na ko- mu? rała mu piersi, gdy jego piiłk był wita
lejowych szynach „cukierki", od któ- - Nie, chłopcze. My jeszcze nie ny przez ludzi ze łzami radości w o
rych potem był huk straszliwy, a nie- wracamy. Tam jeszcze jęczą inne kraje czach. 
mieckie wagony z amunicją leciały w pod niemiec;kim butem. Musimy pomóc 
powietrze. naszym braciom Polakom, Jugosłowia

Tak dostał się Sierioża do partyzanc
kiego oddziału. Mały był, jak rak rzecz 
ny, ale go wszyscy lubili, przepadali 
za nim. Podczas długiego marszu, pod
czas „przenosin" z miejsca na miejsce, , Wojna szła swoim straszliwym bie
- brali go na barana, by się nie prze- giem. Wróg począł uciekać z wielkiej 
męczał. Ile to godzin spał na starym ziemi rosyjskiej. Partyzanci wyszli już 
wózku, okutany w skóry baranie. z lasów na spotkanie żelaznych czoł-

Dowódca Trofan był zadowolony ze gów sowieckich . Dostali już teraz praw
swojego „partyzanta", bo chłopak od- dziwe mundury. Dostał mundur i ";ierio
dawał rzeczywiście niezwykle usługi ża Wołodkin . Już go nie noszono na 
oddziałom walczącym z naje?dźcą. Był plecach. Sierioża był wciąż '">rZY pllłko
mały - więc go wsadzano do dziu'pli wniku Trofaniet który teraz jeździł zwin 
przydrożnych, dawano mu do ręki słu- nym autem. Chłopak podrósł i zmężniał . 
chawkę polowego telefonu, a on pa- Przybyło mu lat, gdy Czerwona Armia 
trzył na drogę godzinami, walcząc nie- stanęła u granic dalekiego państwa, o 
raz ze snem - by donosić natychmiast którym Sierioża jeszcze nigdy nie sły-

nom, Czechom, Słowakom. Musimy im 
pomóc, bo oni jeszcze giną. 

Sierioża zaczerwienił się. 
- To ja miałbym wracać do domu? 

la pójdę też z wami. 

Aż raz... pod jakąś starą cegielnią, 
w pobliżu wielkiego miasta Łodzi, peł
nego kominów - dosięgła go kula nie 
mieckiego zbója. Sierioża Wołodkin 
padł za Polskę. Pochowano go w gro
bie między innymi żołnierzami Czerwo
nej Armii. 

do lasu, ile wro$'.la maszeruje szosą na szał, u granic dalekiej „Polszy". • 
wschód, pod Stalingrad Podkradał się Pułkownik spojrzał mu w oczy. 
na droqi - ci"lnn~r 7 a soi:'"I na sanecz- - Wrócisz teraz do domu?, Nasza oj 
kach płaskie miny, które zagrzebywał 1 czyzna już wolna. 

I Sierioża Wołodkin poszedł wyz.wa
lać inne dzieci od niemieckiego jarz
ma. Szedł ze swoim pułkiem przez 
Bug, szedł przez Wisłę, szedł jechał, 
biegł. Znów podkładał miny na dro
gach, znów wymykał się cichaczem ria 
wywiad Na jego piersi błyszczało j'..lż 
kilka orderów za odwagę. 

Czerwona Armia wespół z Armią Pol
ską oswabadzała Polskę. Si~rioża był 
czerwonoarmistą Jakiż był dumny, gdv 
widział polskie dzieci wychodzące z 
piwnic, z podziemi, gdy widział polskie 

Dziś, w dniu, kiedy bohaterska Czer
wona ArrY!ia sw1ęci swoje doroczne 
święto - pomyślmy o tych, którzy pa
dli za naszą wolność. Nasza polska zie
mia usiana je.st mogiłami rosviskich żoł 
nierzy, rosyjskich chłopców, co jak Sie
rioża po oswobodzeniu swojego kraju 
poszli oswobadzać innych. 

Pomyślmy dziś o Sierioży iak o do
brym chłopcu - druhu, bo tak:ch ma
łych ,_,~h„+orAw wydala wielka ziemia 
rosyjska - tysiące ... 



Cł.01 !<'llOTJfle?ZT 

Luty 1848 r. 

Robotnicy Paryża walczą o republikę demokratyczną Ob. Szymon Zakonnik - ze wd Wo~ 
gm. Wołowice, pow. Rawa Ma111ow!Mlka. 

!eripoŚred.nim początkiem „ WI08111y Ludów" 
w Euxopie były walki buYacadow~ w Paryżu 
w dnia.eh 22 do 24 lutego. W re"ZUltade tych 
walk obalona zoetała we Francji monarchia 
:I pro;!:,!amowaJDa re.publika demDlkratyczna. 
Wa.llk.i lutowe w Paryżu wywołane zostały 
przez o<p6r, jaki w ezerokkh warstwach :iaro
óu frnncuskiego spotykała w ()j!tatnim okr~ 
sie Jego rządów poliity<ka króla Ludwika Fili· 
pa - króla, przy którym rządz!H b8lllk.ierzy. 

Robotnicy frMlou&ey owej dob-v nie mnli 
}e67.cze socjalizmu naUlkO'Weg<J, nie madi dróg 
swojej wyzwoleńczej wa.lkl. AlP. wiedzieli ;·liż, 
ile są kla6!\ odr~ną, te po«ladaj-4 wła'S?le, kła· 
eowe int-er~y. 

Nie tylko r<>l:>otmicy w~tępo<'łrall Jednalr 
iprz~iwko Ludwikowi Filipowi. ArystokraCJa 
finansowa, ban.kie~ l icll. :na.jbll:t.6i ws.pó.lm.i· 
cy st<tnowili tyllro ruewie~kll a11ść francuskiej 
buriua'!.ji. Większość burżuazji pnr:emyełowej, 
która -i ;pOot:Z<'ttJku talk.że po•pierałA Ludwilka Fi· 
Upa, $"Zerokle wa~twy drobnej t średniej bur· 
'Zuazji z ro.snącym niezadowoleniem spogll!da· 
łT na pan01Wanie fina.nejery. 

Sre-clnla ł drobna 1>1.tr.tuazja chciała. uzy~kać 
udział we władzy ipań!!twowej. Sred.nia i rlrob· 
na burżuazja chciała, aby zd:am.,,111y Z06tał mo
nopol na władzę arystokracji finansowej i ary
gtokracji obszarniczej. Sretlnla i drobna bu.r· 
żuazja dlatego wysuwała żiidainie reformy or
dy.nacji wyborczej, według której liczba 
u.prawnionydb. do udziału w wyborach miała 
podnieść eię do dwul!lbu tyeięcy. Byiłby to· 
oczywiście, nadal uii·komy ułamek narodu. Ale 
taka refOima omiaczała, te finansjera musiała· 
by dzielić się swymi zySikami z resztą burżua
zji Reformę odrruclł król tudwik Fili'P, uko
ronowany przedstawiciel wla.dzy finansjery, re
formę tę oorzuciła Izba Deputowarnych, -.dożo· 
na z ludzi, znajdujących fiię na żołdzie findn· 
sjery. 

W rezultacie tego 91.an.O'Wisk.a - nl• tylko 
mMy ludowe, lecz również drobna i średnia 
burżuazja z:nalazły •i~ w <lpO'rycJ! do rządów 
Luidwika Filipa. 

Drobna 1 średnia burtuuJa da:lekle były od 
myśli o rewolucji. Chciały on• e.'ltłonić Lud· 
wib Pmpa oo ust~bw' drogi\ pokojow~. dro
gl\ nacisku moralnego. 

Dll!Jtego przedstawiciele średnl11j i drobnej 
burżuazji: podi't~y legalnej o.pozy-ej! us1010-
wall środek w.ałlt.i niegr<>7iny dla nądu: ban
kiety, odbywłlll~ we 'ftzystkich większrdl 
mimach PrmcJi s udziałem oipo:zyc:yjnych po
llltyków. Rze<'1 juna - mur ludowe llie 
bnły u<h.iału ..,, tych ba.n.k.ietacll. Nie miały 
na to pieniędzy. Batnkieły ni• :JD09ly obalić 
rz!ldu. Ale były dl.a niego niedogodne 1 Lud
wik Filip po&tain0<wił 'l nimi skońqyć. Kiedy 
komitet wyborczy XII dzielnicy Pary-U s~o
wledzla.ł wiel3ci bamlclet <>iPOsrcyjny z udzia.
ł•m bli&ko 90-du deputowa.nyob opo-.zy<:jł -
rz'ł\1. WHl!ł odbycia banJ9etu. 

Początkowo or.ganiz.ator-iy pMt-anowl.li od
być bankiet wbrew zakazowi, 11. naweit wezwali 
członków Gwardii Narodowej (złc6:Gnej z O<PO· 
zycyjnie nastrojonej drnbnej i średniej burżu
azji) do masowego udziału w zaka.za·nym ba.n· 
kiocie. P.otem, gdy stało eię jasne, że :ząd 
chce ro7lpędzić ba'llikie<t siłą 7lbrojn1t - posi.a
nowili go o.dwołać. Wtedy wmieszali się 
w sprawę przedstawiciele skrajnej lewicy bur
żuazyjnej opozycji: reipub!Lkamie i drob'l.O· 
~iei;zczańs.cy demokraci. Za'!)owiedzieli groź· 
nie, że bain.kie1 odbędzie się mimo wszyst'ko. 
Zapowiedzieli - i przestraszyli s.ię wła'Snej 
odwagi. 

Bankiet miał odbyć $ię dnia 22 lutego ra· 
no. W, nocy z 21 na 22 lutego tprzed&taw1-::iele 
republikanów i drobnomieszczańskich demo
kTa.tów cofnęli się wobe-c zakazu rządow·ego. 
kh pisma z 22 ramo zawierały odwołamie bai;· 

Czw1Jtelnicu ~i§zą 

Przep ~ sw, których się n e 
przestrzeea 

Bardzo dobrze się stało, te Milicja Oby
watelska zaczęła ściągać i karać jadących na 
stopniach tramwajowych. Pozostaje jeszcze 
sprawa tzw. „gapowiczów". Jak wiadomo, 
nie wolno wsiadać przez przedni pomost. Są 
tacy, którzy uważają za swój wyłączny przy
wilej wchodzenie właśnie przez przedni po
most Konduktorzy w takich wypadkach naj 
częściej nie reagują, ale nie reaguje też prze
ważnie i Milicja Obywatelska. Publiczność, 
która przepchnęła się do przodu, przy wsia
daniu narażona jest na urywanie guzików 
przy paltach, a często w ścisku i na kradzież 
z winy takich właśnie pasażerów, jeżdżącym 
przeważnie na gapę. A teraz druga sprawa: 
na przednim pomoście motorowego wolno je
chać tylko członkom Milicji Obywatelskiej i 
Wojsku. Ale proszę spojrzeć rano, kto tam 
jedzie? Milicji i Wojska nie widać wcale, 
ale ścisk panuje okropny. W takim ścisku 
motorniczy nie mo.te się prawie ruszyć, a to 
może spowodować nawet nieszczęśliwe wy
padki. 

Kiedyż nareszcie nauczymy się podporząd
kowywać przepisom, bez których niemożliwe 
jest przecież normalne funkcjonowanie życia 
wielkiei:o miasta? 

a. 8k6rkowald 

kietu. Ale było już za pó:bno. 
Lud Paryża wyległ na uJice, by zaprotesto

wać prz~iwko zakazowi. Do robotlllików przy
łączyła się mło<lzież alkademi<:ika. Utarezkl 
z wojekami rządowym! rozpoczęły się w ca· 
!ym mieście. Z chwil~. kiedy wieczorem tego 
dnia na jednym z placów wojsko dało salwę 
do bezbronnego Uumu, kładąc iPOko1e.m kilka
dziesiąt osób - walki roi;gorzały na dobre. 

Półtora tysiąca baryikad wxnie6iono w Pa
ryżu w ciągu walk lutowych. Wojska biły 
się niechętnie - czuły, że mają przeciwko ISO· 

bie całe miasto. Gwardia Narodowa., wezwa
na do udziatu w walkach po stronie kr-Ola.. ni• 
tylk<> odmówiła wy-.;t~pienia, ale sama zaż!\· 
dała reformy wyborczej i zmiany rządu. Po
s2X:zególne oddziały Gwardii Narodowej wal
czyły po stronie powsta.1,'tców. 

W tej 6ytuacji w<lwikowi Filipowi ule po· 
'Zostawało nic innego, jak aibd.yikować na rzecz 
w11mka i 6amemu uciec za granicę. ' 

Lud paryski :nie chdał u1:rzym&nia moruir
di.11. Lud paryski .!lie ch<:iai również przygo
towanej przez dotychczasową opozycję refar· 
my wyborczej, która taik samo }ak dotychcza· 
sowa ordynacja wyborcza, wykluczała go od 
udziału w rządach. Lud Paryża chciaq 1emo· 
kra.tycZ'tlej republiki. Robotnicy wierzyli, t:e 
ta demokratyczna re.pub1i'ka znajdzie l!!p0!6b 
na poprawę ich własnego bytu. 

Próżno manewrowali przedstawiciele pobi
tego reżimu. Nacisk ma~ luidowych, bezpo
średnio po odniesionym przez te masy 'l'Nycię· 
etwie w walkach ~rykadowych, był zbyt fllll· 

ny, by lll-Ogli mu stawić Olp6r. Musieli U«tą
:pić, jeśli id7ile o formę, po to, by uratOl\„ać 
treść: tpan01Wa'Ille burluazji. 

W ratusru paryskim, trddycyjnym '!Środku 
rewolucji ludowych we Francji, :proklamowa
no ręublikę i powszechne prawo wyborC'.l!e. 
To maiczy iproikla.mowa1no repu.'blikę demokra· 
.tyczni\, repuibłiikę, w k1órej teOlI'etycznie :nau 
ludO'We miały m-O!Lność zabrania głosu. Ale 
równocześnie politycy burżu a-zyjni ułożyli ta
Uti skład rz.ądu tymczasowego republiki, 
w prakit~. nie w teorii, aby odebrać muom 
ludowym W\'!zelki wpływ na tę !61'Ublikę. 

Republika Z05'ta.ła roobyta. Als była t-0 re
publika burżuazy)la, :reipublika, w kt6rej cała 
wlad%d na.leżała do burż'Uazj1. 

Robotnicr Pa.ryża nie roawaU eoł>ie w J>lM
wsz~J drwili sprawy z t090 stanru rzeczy. Pr1.e
dwieństwo między monarc:hł')tami a. republi
k.mami pne.sło;nlło im oay na prz;eclwień· 
etwo międ~ proletariate.m a bu.Ttua.zjq. Pod 
sztandarem reip-ubłlikl wa.kryli kh ojcowie 
w dni Wielkiej Rewolucji. S'l-re ipl'%eciwień
•two w stosunku do burilua-zJI dopiero -iaczy
nlł!li lłO!bi~ uświadamiać, wied-zieli, te łlM-a 
robotm.icu ma własne, lk:lasowe fntereosy. Wy
ra.tali to, domagając eię, by repubłlika za,pe-w
niła. robotnikom ,.pr!llWo do pracy", betple
czeństwo od be.zrooocia. Nie r-orumieli ]e
szcze, te burtua-ryjne państwo lłi• mo'!e %11.

pewnić roootnikowi ,.pra'Włl. d<> ipra.cy", te 
!PR.IWO :to mote •tać się reahl4 r2e<:?JyWl!Jbścl11 
dopiero po olbalenJll1 ka'Pitalizmn, po -zwycię
stwie .ustrojn socj.ali6tycme-go. 

Łódź uczciła rocznicę Armii Radzieckiej 
Dwie uroczyste Akademie 

Pytacie nas, czy macie prawo do lptl1ftnl 
po bracie, który umarł i zostawił na g09p&

darstwie żonę. z którą zawarł ślub kościel
ny w listopadzie 1946 roku. 

Otóż według dekretu, ogłoszonego 2~ ~ 
śnia 194!5 roku od 1 stycznia 1948 roku ®o
wiązuje nowe prawo małżeńskie, które mów1; 
że tylko ślub cywilny ma wszelkie kont&
kwencje prawne, a wi~ tylko żona. legitymu
jąca 11i~ wyciągiem z aktów Urzędu Stanu 
Cywilnego, ma prawo do dzłedz!er.enla ma-
ją tku po zmarłym mężu. W wypadku prsu 
Was opi!lanym obowUizuje jednoozełnłe nowe 
prawo spadkowe ,z 1 stycznia 194'7 roku. Brat 
Wasz zmarł w roku 1947, nie zostaw!ajl\c po.o 
tom11twą, ani testamentu. .JeteU więc Ida 
ma Innych 11padk:oblereów, pn.we c1e dJde
drlczenła maJl\łke pnysłupje 1f!am • me 
wdowie po .zmarbm braole. 

Powinniście skierować spra~ do wydzia
łu cywilnego 81\du Grodzlde10 w :Ra'l'ł'łe Ma-
1owłeckleJ I Sąd po ro-zpatrzeni'rl Sl'!"awy WP" 
wadzi. Was w posiadanie majątku. (nu.). 

Stały Czytelnik • W odpowiedzi Dit, w 
którym informujecie nas o stosunkach, ~I 
cych na teren1e nflacówek" Polskiego Czerwop.e 
go Krzyfa w Łodzi, donosimy, li wiadomolm 
te przekazaliśmy pl"2lewodn!czącemu O'KZZ-
tow. Widawskiemu, który mpowiedz.iał, 1t w. 
najbliższym czasie sprawy te zogtaną zbada
ne z ramienia OKZZ bezpośrednio na terenłe 
PCK. .............................. 
Zakończenie obrad Transportowców 
w os'Łał!ndm dniu n Krajowe~() ZjMdu tw. 

Zawodoweg-0 Transportowców Komlsj.a wapM. 
'Ubiegłej niedzieli, z okazji 30-locia A~mil me wiell:lkrotnie &pootanicwymi oklaiskami. Po zawodn.ktwa pia.cy, wysunęła nereg postula.

Ra:dzieckiej, odbyiy się na terenie Łodzi dwie C'lęśc:I <>ficjalnej odbyfa się część artystyczna, tów w sprawie współzawodnictwa w trllnll· 

uroczyste akademie, urządzone etaraniem Wo- na. iktó'Nl złożyiy Ilię ~tEZJY ohóro ! orkie- pord-e. Komisjll nl\1'6dM-· uwagę M. ~on1'9o!

jew6d7Jkiego Oddziału Tow. Przyjaźni Polsko- stry OSPW pod barbut!l IJr.apitana Stani«la,!fs'kie- ność <lftc:zędnoś".l! w ttiydu mateoriałów p~d 
Radzieckiej. go i p<l!?lUczn.ika żoohowski~. recytacje pod· nych o-ras na zm.nleJ,szen!le Uośol wype.d!lów 

Pierwsza s tyoh adcademli, nOIS'ZttCłl. dl.arak- <:horq.że.go Bam.du1*.lego, ;plo;sern.ki ohóru re· w t~spoTde pn:-ear 'WZm<>'Żełlie dy'I~ 'if 
ter ogólnołódtiki, odbyła się w aal! CRDK wellersów OSPW oraz groteslka taneczna. pracy. 
(Lutnia) o godz. 10,30 rano prry ud1.'!ale 1m:ed· Po połudnlu ,.,. Mli PZPB Nr 3 <>dbyły l!lię Zja:zd po.tanowi! PJObowiąMć Zarząd at6w 
&tawicieli władz, oxgll!lizacji &połelC7Jllyoh 1 ;po- .alk.ade-mie dla ha.reerzy 1 PW. Młodz.iet szczel· ny Zw1ązoku do rOl'Zpt'ac<l'WMia MgadAienla 
liityCZlllycll. AkaMm1ę zagaił olb. Nowacki. Po ni11 wyipełnlła Ml~. Płomienne i debwe do- wspóbz.awodnktwa ipntq, :z~ s :zaMldaml 
ukO!Mftytuowa111lu prezydium, pocr. Kara.czeWtS'k:.! wo wstępne wyigłosil oo. B~1. po czym ustalonym! pnez kom!dl~. 
wygłosił referat, llX>ŚWięrony roczn1cy Armii !Z refeMtem, obra.ru:j1'C'flll znalC'Ze.nla. Swięta Ar· Z wn.bk6w pre:yjętych poa.dto prrMCI sjari 
Radzleddej. mii Radzieclciej, wyst!lipil po<!,por. Dwornik. wypełnić na.leay ipolecenle ścb&łego nawląu.n.l.a 

Enłuzjastyomie zMalo prz-rjęł• przes z• Orldestra odegrała hymny ra.tlziedtl !l po:ioiki. '1nlpółpreq s te<:bnicznym ośrorfta.mi naulko
bra'llycli przem6wien.ia f61'rezentamta Arma !ta- po czym -odbyła Ilię ezę§ć ~ w wy- wym! dla podn~ienk pozi<>mtt władom<IŚci fa 
d:rtckiej, pułkO'Wll!D!:& Arzamascewa, p.r.zerywa- koo.an.1111 t~ wo'k.alllo - muzyC'lllleigo OSPW. chowych włród członków Zwłąxk.n. ........ „ ................ „.„ ... „ .......... „ ............. „ ... „ 
Nalleoszo pon1oc praa11dzlUJąclt przą loc:ldl • 

Jak ,,Kątiusze" wsparły atak poi ·ej piecho 
Fragment boJów na Pomorzu Zachodnim w lutym 1945 r. 

Na polach walk od Lenl!D.o al! ipo fala pra· Doiwódea. ba.tał!01Du }ut li:.1Dce r9'ZJ' łęaTf I Zaich~e.nl ipowodzenlem Niemcy 111• egm• 
5łowiańskiej rzeki Łaby, we w.s:pólnie przela· Ilię 'I dow6drlwem pułku w Virehow, lecz nlclyti s.ię tym ~.az'ł!m do biernej obrony, ale 
nej krwi, we wzajemnej pomocy ks~tałtoowa- w tym czasie W<'!.Zy6tkie oddziały poLsk1e ma} ro:zipoczęli ilt.ontrdtallt D4 ipozycje ple-rws%ej 
ła się przyjaźń dwóch brat.nich narodów sło· dowaiły się w akcji i !Irle sposób było ści!lg· !kompanii. Srz11 ..,, tyralier.ze, na&o pada.jąe. 
wJ.ańskich. Uczyliśmy się oo Armii Radziec· n!\Ć posillkl dla batalionu. ZastOISO'W.ali uderzenie z dwóch stron. Brli ~ 
kiej brudnej ~tuki zwyciężania. w 111ajclę1:· _ My jut dly.ba nigdy :Rłe Ml)będrlemy na.jbard?;fej doborowi fizylieN'f kadrowej dv
szych warunkach, przełamyw.anla. słabości. teqo prz-eklętego FeohtwaJde. Oni m~lll dtoty '\~-Zji Wełmna~hłu, 1:.a,pr~wieni "!' ~fi{i1.'"hr .v
Uczyliśmy się od inajlepsrzej armil świata po· i a.rtyler.ię, a my· tylko t-e naSD mo:tdzier-ie. wizję tę =ci~ ipTZed lkilku dni~ · z 'lJ .ho<l
krywania przestrzeni. Nie byJo w tym nl>e N'ie U9'ryzles! tego żelbetom.O<W~ bunkra na- niego frontu dla od.iparda. ~ta~onr ra~!ecko· 
dziwnego. Bohaterzy Stalingrad.u i Leningradu, szym pociBkiem. polskich i tere:z w oorech niemal ~ 
Kurska, Orła 1 tysięcy wspaniałyioh oiperacji _ A możebr jednak epr600-ć oi prawej w nierównych waLkach. 
bojowych byli d1a nag wzorem i 111.iejednokrot- strony obejść wio&kę. 0 tędy będzie motżn~. At~k %'-Ostał ~party. ~ 'włłi"1łe "f9't:ettr, 
nie pomagali w taikkh wypadkadh., gdy zda· koło tego mostku i na przełaj. Poowólct„, ka· gdy memi~y fizylierzy zna1dowałi ~lę •jut~ 
wało się, że znajdujemy się 'Ra skraju wytrr;y· rpłtanie, pójdę a: trzecią kompanią _ przedkła· 6wych wyjscio~ pozy<:~a<:h, na~le gtało 1uę 
małości ludzkiej. dał dowódą bataliony jego zastępca Jo spraw coś :iadzwycza~nego. Ugamają<:Y 61ę za Nle~-

Wy<bieram jeden z tysiąca WY'))adkóvr, tak .polityczno • wychowawczych. cami Polacy az ue.ta 'O'f:worryh ze ydziw1ema. 
charakterystyczny dla stylu naszych walk na Ot · ·· lk' · 00'.lll a:onvm na 
P Z h--' ł · · · · - No, spróbować za.wsie można. Czerw"O· 0 • na m~wie im WZ9~?· a . 

0<morzu a<: vunim, na prze omie zimy l w10s- na T-'·'eta _ to znak natarCJ·a. A gdybv W"~ ma:.:pi.-e znak.iem. „Cota J_ ,42.6 , zaczęło .coś. bł'fs-
ny wielkiego roku zwycięstwa, bo jakże Jna- <ULI ~ k k j dl hł ę11 n m zo-
c-z,ej na.zwać rok 1945? zanadto naciskali i n ie można było pr;e,pro· .ac ,1 szc~e ~c za a 6 1 ~ 00 ?n • · 

wa_dzić na1arcia, z powodzeniem możecie wy· nen.ow. all s~ę oo to tak. 1ego, juz Wwe wsi za· 
Od samego rana trwała wa}ka o wioskę cofywać 6ię prO<Sto na rzek(!. Będziemy na was Jtotł~wało &ę od wybuchów.. ylatyw~y 

Fechtwalde. Bataliom już trzy razy ata:c,.,wał azekali w. razie czego 1 o6'łaniall wa;;ze wyco· w gorę. kawall'.' drzew, łamały 6.Ję umocn!ecua 
grupę domów, a raczej ruin i za bżdym ra- fanie. niepI'ZYJ:B-cielsk_ie, ipękały mury. Nad wsi!l mo-
zem nieprzyja<:ielowl udawafo ,6ię odeprzeć Oficerowie uścf's.nell sobie ręce. mentalnie za~isnął tuman dymów, wśród któ-
ata.kl. Na 6'kraju W1Si bowiem -maj1owały się ' nych co chwila głydlać było deitona<:je. 
dwa bunkry, opatrrz.one w broń ma<>?JYllOWą, Nie uda.Jo elę jednak. Niemq zbr, dl)brze 
możdzierze i arma.ty. Siły obrońców, sikoncein- uwa.żali i na1y<:hmiast na rprzedzieMJącvch się - KaUu~z~ walą, kallusze.„l 
trowane we w&l poza bunkrami. były dość przez dtas'Z<:IZe leśne 1 gr:zęznąc~h w błocie ~zecrzywiście. były. to ow_e tajemnicze, 

mctdz!erze 
ata~ujqcych 

znaczne. Nie można było użyć manewru okrą- żołnierzy ipolsk.i<:h polała się struga ±elam o me~równ~!llym zasięgu, ogma 
żającego, gdyż z obu stron wsi ro~;iosderałyl broni maszynowej. Musieli dołączyć się do gwardii, na1lepsze wsparcie dla 
6ię moikradła, w tej porze roku specjaln!e :nie· res:z;ty batalionu z wielkimi stratami , :zwła · umocnione obiekty piechurów. 
bezpieame. Jedynie czołowy atak był w tym S1J0Za w trzecim plutonie, który osł-anhł od· Tyfko trzy 8:'11wy oo<lały ,,kiti.usze" - 6.le 
wypadku możliwy. wrót. to w ZUipelnośo wystarczyło, by znfucrył 

Otwarcie Domów Towarowych w lodzi 

Wydarzeniem dużej wagi w tyciu lodzi stało się otwarcie Pa.ńslwowych Domów To
warowych przy ul. Piotrkowskiej 60--62 I gs, gdzie ludzie pracy po godziwych cenach na
bywać mogą najrozmaitsze artykuły w najlepszych gatunkach. i - Na zdjęciach nł!Szyah -
l~O(Jm~nty • uroczysto.§ct otwarcia PDT. 

obronę niemiecką. Niemcy nie mogli o~e
tldhnąć po stras7lliwym nalocie ogniowym. Błl· 
talion prrz:esa:edł do natarcia. Polacy wpadli 
do wsi, wyrzucili IZ niej obrońców, ogłupia
łycll Jaszcze ipo tym straszliwym piekle wybu· 
cl!ów. Wzięli ilcilikiudziesięciu ·Jeńców. 

Doipiero wtedy mogli polscy piechurzy IZO- · 

baczyć skutki nalotu ogniowego owv<:h legen
darnycli „katiuszy". Paliły się jeszcze niekrtó· 
re domo6twa. Musieli torować sobl l! d1Q9ę. 
U&Uwaj!\<: Z'Wały słu!pów, dnzew, domów, które 
runęły. Owe z.nienawidzone . bunkry po'kry'ł 
cle.ń §mlercl. Kilka pocisków dostało się wl
dOC"ZJJlie do środka bu!llkrów. Swia<lezyła o lym 
kirwawa miazga ludzkiego mięsa i 1coścl. 

- No, udał-o się - mówił dowódca bata
lfornu do swego zasitępcy. - Nawet tm nie po
dziękowaliśmy ria tę nle'51Podziewan"l pomoc. 
- Spojmeli obaj m-6wnocześnie na w~docz:ne 
'! dala wu;górze „Cota I,426", ale było ;uż ipu· 
6/te. Bateria ,,katiusz" -zwinęła a.we §mlereio• 
nosne n&rz.ędzia i ~wno w tej ohw1:1 jecliała 
aafaltO'Wą szo&!\, by w innym miejscu spełnić 
..,.. Złl.dmle, 1.ak *'uteczne 4 pewne, Ro~ 



~tr. :, GLOS ROBOTNICZY 

Fabrąha. kt6ra latnlele „aa lat 

-

STANISŁAW KOKORzyCKJ 

Państwowe Zakłady Lin i Powrozów Nr 1 
Światła I cienie produkcji 

dych do pracy. Dwunastu młodych zuch6w, 
pod wprawnym oikiem [ przy !Pieczołowitej 
IPOmocy s.tarego mistrza, Olb. Kokorzyckiego, 
uczy Bię zawodu powroźniczego. 

* * 

l 
Nad tymi zakładam.i wisi je&ocze jedna 

malutka chmurka. Otóż jeden z oddziałów był 
wlaisnością „I. Rassalskiego i Spółki", Spóq.,ka 

z Niemcami. Syn. Rassals.kiego 6tara się je· 
szcze od 1946 roiku o reprywatyzację swojej 
części. Wobec le9'o fa:k.tyc.zny &tan je6t taki, 
że ~ństwowiooy kombinaJt, który pracuje 
całl\ par!\ i rozbudowuje 6ię, mógłby jeszcze 
ulec rozikawałkowa.niu. Byłoby 10 5zkodą dla 
przemysłu powroźniczego, jak równieti i dla 
pra-oujących. B. Beatus. 

Diariusz kultury lodzi 
·Piśmiennictwo o Łodzi i jej życiu ;:iried· 

staw:a się nader ubogo. Posiadamy n 1.!Wiele 
dziel. omawiajl\cych zagadnienia ro2WOJU m.!a.
sta, jego sprawy kulburalne, socjalne, gotrpo· 
darcze. 

Karżda n-owowydama publikacja o Łomt )iHlt 
Z.ditem IPOrzyicją cennę i potn:ebnl\. Doce.niajlł'C 
warżność: tego problemu, Towarzystwo Litera<:
kie im. Adama Mickiewi.cza przystępuje, dz!ft' 
ki znacznej subwencji, udzi elonej prza Za· 
r.zą.d Miejsiki do wydania „Diarius za kutltury 
Łodzi". Będzie to poważna, s;tara1nn.l& 1 tad-
11ie wydana publikacja książkowa, 51.a'll:'l'W'll\C'6 
~rzeqląd kr-oniki kul tu ralnej naszego m!Mita. 
„Diariusrz" uikaże s ię na póik.ach ;ks i ęg11rskich 
JUŻ w najł>Liższych mie6iącach. 

W Zwiazkach 
lawo d·owvcl 

ZEBRANIE 
Zanąd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. l Utyt1 

Publkznej w Polsce, Oddział I w Łodzi u
wiadamia, iż zebranie pracowników Wydziah& 
Ewidencji Ludności odbędeie się dnta 2S kt
tego br. o godrlnie 16-ej w lokalu zwiąsko-

~ Łódzka Fabryka Lin i Powrozów przy ulicy 
Ogrodowej po'WStała w 1848 ro.ku. Od paź
dziernika 1947 roiku dwie fabryki - „stulet· 
ma" przy ulicy Ogrodowej oraz troeihę „m!od
&-za" przy ulicy Napiórkowskiego - zos.tały 
skomasowane. Od stycznia br. tworzą one kom
binat o łącznej nazwie P. Z. Lin i Poiwrozów 
Nr 1. Zakłady zatrudniają zaledwie 120 ro· 
botników, lecz produkcja ich ma duże maa:e· 
nie dla ik:raju. Z WY'tworów fabryki korzysta 
przemysł morski, marynarka wojenna, prze
my.sł hUJtniczy, węglowy, włókienniczy i cu· 
lkrorwniczy. ROlbotnicy praJOUją z caiłą św1ado· 
mości!\ i oddaniem. Długoletnich pracowników 
przemysł powroźniczy 7ldtrudnia bardzo wieiu. 
Chlubą zaik:ładn jesct mistrz ip.rzemysł'U powroż• 
niczego całej Polski, ob. Stanisław Kokorzyąki. 
Z 55 lat <Swego życia, 55 prc.cuje. w zawodzie, 
s tego 30 la·t w wymienionych zakładach. Ob. 
Lucjan Mogilewski pracuje w <Swoim zawodi1e 
od 8-go roku życia - czyli 57 lat. Ten sam 
mniej 'Więcej ,,15ta.ż" praicy mają i inni, jak 
tow. tow. Karpiński, Pietrzak, Salat<1, Włod~k, 
Zawadzki, Słomiana, Zieliński„. 

MAKSY MILI AN MALINOWSKI LUDWIK MOGILEWSKI KAZIMIERZ ZAWADZKI wym, przy ul. Wólczańskiej Nr 5. 11-1111 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-m-m1-1111-1111 __ m_ 

ZOM przystępuje do wspólzawodn • ctwa ra y 
Cała ta grupa przez dwa miesiące po wy· 

!Pl\V'oleniu Łodzi przebywała w fabryce w dzień 
i w nocy. „Nie było straży, więc ba:liśmy się, 
że nam wykradną maszyny" - tłumaczą z pro
st-otą. 

Kaidy z wymienionych pracowników - 10 
fywa legenda - historia waJJk robotniczych 
od 1905 roiku i bodajże jeszcz.e wcz·e~niej. 

. Dość d:r;iwne <Się wydaje, że komitety dziel
nicowe partia wbotniczych oraz Związki Za
wodowe tak słabo 6ię intere.;ują ti\ fabryką. 
Przecież li~ba zaitrudnionych w tym wyipad
llm nie decyduje - warżny je<'!t cię.żar gatun
kowy produkcji. 

Wśród wielu jasnych 61r0dl - są i de.nie 
w tyoh zakładach. Jest ~ jedna z nielicmych 
fa,bryk, w której nic nie wiadomo o wsp~ł7..a· 
wodnictwie. 

- Nie mamy z kim W'6półzawodniayć -
inie ma drugiej talkiej falbry.ki w Łod74 - wy
jaiś.niają nMtt maj6tmwie. 

- A wewnll!trz wa5zych zaacładówł - rzn. 
camy pytanie. 

- JaikOIŚ je5zcze o tym 111ie pomyilellśmy -
odpowiadają zakło:po.tani. 

Jest to najzwyklejsze niedociągnięcie se
wnętl"Z!lycli. o.piekunów, a nie zła wola załogi. 
Ze tak j~t. świadczy ro7JWój produkcji, :k0tóry 
byłby jeezcz~ ezybezy, gdy\by podstawi\ tego 
T()IZW()ju l!l'tało gię W51pół7.a.w-odnictwo. 

Plan ubiegłego roku został t grudnia 1947 
roku wykonany w 108 procentach. 

Na pierwszy kwartał bieżącego roku za:pla
nowano lin i powrozów 75 tysięcy k.g. - Plan 
będzie wykonainy i prz€1kroczony - mówią 
pracownicy. 

Cyfry pierw-sz-ego mie5iąca pOitwier<lzają te 
przewidywania. W styczniu wyprodukow3.no 
29.000 kg. Jednakże zakłady dalekie są je
szcze od normy prodlll'k:cji przedwojen!lej. 
Wioedzą o tym wszyscy pracownicy. Wyrów· 
nać tę różnicę nie jest ła~wo. W r. 1942 po·Żill' 
w fa1bryce zniszczył wiele cenonyc:h ma-szvn. 
Szczątki - kupy żelaziwa leżą w ogromnym 
haillu. Nowych maszyn na razie uzyskać l;ie 
można - trzeba i należy odbudować fab:vkę. 
Ku temu dąży kierownictwo wraz z całą- zało· 
gą. 

W plamie przewidywana jest komasacja fi· 
zyczna oibu fa!bryik, któ:ra usprawni pro1ukcję 
i przyczyni się do wielkich oszczędności. 

W związiku z tymi planami dobrze się stało, 
że fabryka ,.staruszka" przyjęła gromadę młc-

Nikt n e będzie c&ężarem 
dla ogółu 

o ile jest zdoln'tf do pracy 
Pisaliśmy już niejed!noik1rotnie o tym, że 

akcja opieki społeczne] z dornfoej pomocy · 
przerzuca się obecnie w kienmJm produktywi
zacji swoich podopiecznych. Do pr.acy wciąg
nięci są zarówno podopiecmi w sile wieku, 
których uczy się i przygoitowuje do za•wodu, 
jalk j pensjonariusze zaikładów za.nlJlmiętych 
dla dorosłych. Nie trzeba tu mówić: o mo·raJ
ne•j &troinie tyoh poczynań, kt&re wy.rzuco!Ilyich 
poza nawiais ludzi przeksz•talcają na czynne 
pożytecznie pracują.ce jednoot:ki. 

W tym ceitu orga.niwwame są różnego ro
dzaju pracownie wytwóroze przy za.'kładac:h 
za:mkllliętyich. za1tru<lniające polilad 60 procait 
ogólnego &tanu pensjollla•riuszy. Są oo war
szta1ty r~odzielnicze, pozwaJające pra(:-ować 
bez spcjaJnego przygotoiwaJnia fachowego . 
W Wi1śniowej Górze więc czynne są wars'llta· 
ty 'kraiwie<ik.ie, szewskie, koszykarsikie, zabaw·
ka:rsiklie i wysolk:o postaiwioina, świetnie wypo
sażona ziela.mia. W zakladzi:e dla stairców i ka 
lek na ulicy Kątilej tOa, poza innymi pra
cami, zatrudnia się kobiety przy darciu pie
ir.za, co pn:ynosi zaik:ła:dowi zyski. Uzysikane 
w ten 6po·sób nadwyżki pi-en:iięme prze'llilaczo
ne są na osobiste poitrze'by pensjonariu6zy: 
specjalne do;żywianie lub orgamizację imprez 
klulituraJmvch. ba.rdzo lUJbiam.VlOh w zaatładach. 

Kolejne porzqdkowalie dzielnic miasla 
Zakład Oczyszczania Miasta nie szczędzi współzawodnictwa, a zatem na podnieeienie 

wysiłków w celu usprawnienia swych prac. I zarobik:ów robotniczych. Ci, kitó.rzy pracują Przede wszy<Stkim ZOM uSitailił nowe nor- ponad normę, zarabiają o parę tys.ięcy więcej, my płacy, które porz:walają na zorganizowanie 111it poprzednio. W ostatni;m miesiącu najwię-

Rozwija wy~cig pracy • 
SIC 

pod haslent dnia B llJ'łarca 
Wezwanle do wyśdgu pracy pod ha

słem dnia 8 marca, rzucone przez robot
nicę PZPB Nr 1, majduje Corii'L szerszy 
oddźwięk. 

W ubiegłym tygodniu podjęły wezwa
n.1e kobiety - robotnice z PZPB Nr 16, 
stwierdzając w uchwalooej przez siebie 
rezolucji, dumę z tego powodu, że od 
włókniarek łóćz<kdch wyszło wezwanie do 
wyścigu pracy, podejmowane obecnie 
przez robołin!lce - włók111iaT'ki w kra1u 

wzywają do współz W'Odnictwa PZPB Nr : 
Robotnłce wlóknlarkł s PZPB Nr 5 J>()d 

jęły również wezwanie rzucone lm prze:r. 
kodbety, ratrud·nlone w PZPB Nr 3 i ze 
!>Wej strony w~ały do współzaiwOOni· 
ctwa włó'k!IliaNd z PZPB Nr 4. 

Zatrudnione w Pnemyśle Konfeką1-
nym pracownice p()djęły takł.e h.agło wy· 
śdgu dnła 8 marea. W ubiegłym tygodn.łu 
rOOJpoczęło się współzalW'Oldnlctw0 mlędrr 
Ośrodikilem Nr 2 a Ośrodkolem Nr 4. 

W PZPB w Rudzie Pabianlclclej w tkal- \ r.esp6ł Kurzyńskiego · (llfl proc.) wy!Unl\ł 
ni pracująca na 8 krosnach Olga Sakow- się przed zesp6ł Zimonia (116,2 proc.). 
ska uzyskała 172,6 proc., a Jadwiga Ma- Tkalnia „A" (118,5 proc.) wyprzedziła tkal 
słowska, również 8 krosien, osiągnęła 16,34 
oroc. Stanisława Baranowska zajęła pierw
sze miejsce wśród tkaczek obsługujących 
6 krosien, uzyskując 165,2 proc. Janina 
Kłopotek osiągnęła 159) proc. W przę
dzalni (3 strony) wysunęły się na czoło 
Weronika Helwig (177 proc.) i Józefa Gradz 
'ca (170 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych uzyskała na 8 krosnach 159,5 proc., 
Władysława Raszewska na 6 krosnach 
152,7 proc. i Stanisława Janeta na 4 kro
snach 164,4 proc. W przędzalni 'YY'róźni
ły się Leokadia Nowacka i Julia Król (obie 
po 157,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni wysunęła się na 
czoło St<J.nisława Hoja (16 krosien auto
matycznych - 175 proc.). Piotr Zaborow
~ki (4 kro~na) uzyskał 158,5 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni najlepsze rezul
taty na 6 krosnach osiągnęły Genowefa 
Osendowskśl (170 proc.), Anna Ramus 
(157,7 proc.), Florentyna Wierszeń (143,7 
proc.) ·i Jarosik Wład. 142,9 proc.). W przę 
dzalni wyróżniły §ię: Maria Dubis {161 
proc.) i Bronisława Switoniak (158,7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) 
najlepsze rezultaty osiągnęły: Maria Wa
łęzka (150 proc.) i Władysława Banasik 
(147,7 proc.). Wśród prządek obsługują
cych 4 strony wyróżniły się: Maria Wolna 
(150,9 proc.), Bronisława Woźniak i Bro
nisława Olejniczak (po 148,9 proc.) oraz 
Genowefa Kałużniak (148,8 proc.). W tkal
ni na 6 krosnach pierwsze miejsce zajął 
Bronisław Ciuła (172,2 proc.), następne 
Irena Drzewiecka (168,3 proc.) l Józefa Mar 
czykowska (158,5 proc.). Helena Płachta 
(4 krosna) osiągnęła 174,6 proc„ Irena 
Kucharska 162,8 proc., Halina Sobieraj 
161,1 proc. i Zofia Rogut 155,7 proc. (wszyst 
"ie na 4 krosnach). 

W PZPB Nr 3 w tkalni uzyskała Le
okadia Wajman na 6 krosnach 181 proc., 
a Konstancja Wachecka na 4 krosnach !70 
proc. Zesp6ł mjstra Tomczaka (125,6 proc.) 
wyprzedził zespół Tosika (103.7 proc.), a 

nię „B" (101,6 proc.). 
W PZPB Nr 5 w przędzalni (S strony) 

wyróżniły się Justyna Karbowiak (153 
proc.) i Stanisława Zakrzewska (149 proc.). 
Wśród prządek obsługujących 4 strony naj 
lepsze rezultaty uzyskaly: Józefa Anusik 
(184 proc.) i Maria Błaszkiewicz (172 proc.). 
W tkalni (4 krosna) wyróżniły się Maria 
Pryczek (174,8 proc.) i Władysława Mil
czarek (173,5 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) wy
różniły się Stanisława Piotrowska (160,5 
proc.)' l Michalina Morawska (160.3 proc.). 
W przędzalni (3 strony) Anna Wiewióra 
uzyskała 162,5 proc. a Maria Woźniak 148,9 
proc. 

W PZPB Nr 8 wyróżniły się prządki Ma 
ria Swierczyńska (189 proc.) i Aniela Ja
niak (162 proc.). Tkaczka Helena Lewan
dowska (6 krosien) uzyskała 192 proc., a 
Maria Rosiak, również 6 krosien, 182 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) naj
lepsze rezultaty uzyskała Władysława Krze 
mień (171,2 proc.), Feiiksa Pakulska (163,1 
proc.). Prządka Maria Orłowska (S stro
ny) osiągnęła 158,9 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka FeILli:sa Cwlek 
;;., '! nęła 142,8 proc. W przędzalni wy
różniły się Walentyna Zentkowska (167,4 
proc.) i Stefania Białecka (155,5 proc.). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 
strony): Julia Górczak (156 proc.), Włady
sława Cieplucha (154 proc.) i Jadwiga Pod
dębska (148 proc.). 

W PZPB Nr 17 w tkalni (4 krosna) wy
różniła się Zofia Sakowska 166 proc.) Prząd 
ka Maria Wielka (3 strony) uzyskała 164,3 
proc. 

W PZPB w Zgierzu wyróżniły się prząd 
ki Marla Podradzińska (4 strony T 169,8 
proc.) i Marla Kuzańska (3 strony - 170.6 
proc.). W PZPB w Andrychowie wyróż
niły się w przędzalni (4 strony) Janina Ku
dłacik (p9,6 proc.), Aniela Bizoń (138.2 
proc.): Elżbieta Zaremba (3 strony) uzy
skała 144,7 proc. W tkalni wyróżnili się 
na 4 krosnach Wojciech Pilch (151,6 proc.) 

Maria Rajda (151 proc.). 

cej po:nad noTID.ę wyroibił ob. Józef Stańca:ylt 
z ekipy konnej - !PODad 10 tysięcy zło.tych, 
OJ:az tow. Wlady.slaw Fok z oiOOrugi mecharo.icz. 
!Il.ej. 

Obecnie ZOM ułożył jut! plan pracy D4 te
renie mioasta, dlZJieJl\C ł.ód:i: na. szereg rejonów, 
które s~opniowo 6l\ oczys"l(;'Zane. Dzi~i temu 
niewielka iloM: ta.boru wystarczyć mooe na. ob- · 
sługę caqego miais1ta i rozwiązuj.e :zaga.dnienie 
czystości ŁOOz:i. 

Pie.rws~ rejoo, objęty ullcani '!C'!UMlrl._, 
AbramOIW'Gldeogo., Ra'Cl:wańskl\, B:rze:hi-1\ i Ze
roms.kiego ro61ta.ł jut c.Mko'Wli.cie ~ony. 
Ter.o.z zo M !pl'U!IS'UiWa l!PWU i. ip nllClł 1111. wecb.6d 
miasta ..,, k.ieru;n,ku dz:ielmky rob-ollniCJlej - 11& 
Pm:ędzaJ.niain.11, naisotęJiind• b~ie oczyszesane 
miasto w dzielnicy Placu 9 Maja.. 

ZOM dy8P01J.uj.e obecnie 111~ymi ~ 
Mmi do hftl>yłowego wywoi!eni& łmleel 
~·a~ 2 talkie 'f't'071T, a w remoncie D4,_ 
duj~ aię jes1icu -4. Do \ marica hT. wyrłll!Hlft
lto.wen• będl\ jem~ l -W<>rf, •.,,, maju b~• 
c:zynmydt 6 wozów, zd.atn:ydl do llllyitbl. 

Młejmy niad'!le.f1l, te ll'eoł'~ja. ~ 
jaka nairt~1ł&,.. ZOM-ie, ulStalerrle plaBS ocr
nczam.ła miut&, oru pow!~fe ~ -
wydaJtlllle prryc:synt Ilię do pod:ni~ ...... 
eanltamego nu:zegD miuta. (a. s.) 

···········~··„„„ ....... „~····=~·· 
szkoły I Rozbudowa gmachu 

na Stokach 
Na Stokaiah isibnieje, jan<: dO!tyohcza-.i, jedna 

szkoła poW8zechna, mieszcząca. 6'ię n.a. ulicy 
Jano'Sika Nr 32,Ą DzieJ.nica ta, "dotyclicrais ma
ło zamie<S-z.lkała, dzięki wykańczaJ!liu domów dla 
włókniarzy, pocztowców 1 ikolejar.zy, za.ludrni 
ła <Się ostatnio. Coraz bardziej palącą staje s!ę 
wi~ kO!nieC"llilość ro7Jbu<lowy budymku 61l.'col
nego dla wzrastającej licziby dziatwy. Da te) 
pory prze;pr-owadzen.ie większego rnmO'llJliu gma
chu Slllkolnego '\lJil.i~ooi;:łiiwiał fakJt, Iż był OJn 
własnością prywabnl\. Obecnie za 6umę 750 
tysięcy zł-otyich Zairząd Miejslki po'Stanowił za
kupić 6Zkołę i PTZY">tąpić do jalk naj:szybszego 
praeprowa<lzeinia ko<niecznej rozbudowy. Tak 
więc d?.ieciom na Stokach zapewlil.I się naukę 

.w odpowiednich waru.nkaeih, pm:ystoosowanych 
do pOltr.zeb 11zk-olnictwa. 

Rozm·ary zasiłkó\P1 choro
bowych i połogowych 

Zmiany na korzyśt ubez,ieczonych 
Ustawa ubezpieczenlawa z roku 1933 prze 

widywała jednakowy wymiar zasiłku choro· 
bowego i połogowego w wysokości 50 prO'· 
cent earobku ubezpieczonego, Zasiłki domo
we wzgl. szpitalne, obliceane procentowo od 
przysługujących zasiłków chorobowych, były 
też sobie równe. 

Po wojnie wys-okość z·asiłku choroboweg() 
została podniesiona do 70 proc. wysokoścl 
przeciętnego zarobku, zaś ll.asiłek pologwy o. 
siągnął wysokość pełnego 100-'Procentowego 
wynagrodzenia ubezpieczonej w okresie po. 
przedzającym poród. 

Wobec zróżnicowania tych z·asił-ków wyło· 
nił się problem włąściwego wymiaru 11:asił'ku 
domowego dla położnic, umieszczonych przez 
Ubezpieczalnię w specjalnych zakładach. 

Obecnie irozwiązano t-o zagadnienie na ko 
reyść ubezpieczonych, Każda matka, upraw. 
niona do zasiłku połogowego, odbywając po• 
ród w zakładzie położni~zym będzie odtąd 
pobierała zas~łek, obliczany na podst awie 
przysługującego jej zasiłku połogowego. 

Zasiłek wyniesie zatym 50 procent, a l!:4 
s~~ek szpitalny 20 procent WY'fidgrodzenia, po. 
b1eranego przez pracownicę przed połogiem, 
a nie 35 wzgl. 14 procent, jak t-o jest stoso· 
wane przy tych samych zasiłkacli, pobier&o< 
nych z tytułu ube11:pieczenia chorobowego. -
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PANSTWOWT TEATit WOJSICA POLSKIEGO 
DzU e god.rlnie 19,30 długo oczekiwana 

popn:edz~n11 olbrzymim rozglo!!em zagranicą 
ntuka J. P. Sartre'a „Ladacznica & zasadami„ 

TEATR POWSZ!!CHNY TUR 
D21ł e godzinie 19,15 „Omylka" !. 1'rusa 

malowidło ~Odiiajowo-historyc'Zne, osnute n1 
tle powstania 1863 roku, 

P1111S11oe-partont n1--me. · 

TEATR KAMERALNY DOMU tOŁNIDZA 
1IL Daazyflskleio H. 

t>złł 1 cod%1ennie 0 godz. 19,15 komedia. 
M'oliere'i. „Szkoł.a !Oil", 

Teatr ,,SYRENA" Tnmgntta l 
Ostatni tydzień „Wgląd w R:ząd", J>OC'Z. o 

goim. 19,30; tel, kasy 272-70. 

Tea.t'r „OSA" Zll<ChOO!lła 43, tel 140-0I 
Dził 1 codziennie o gódz 19,30 w nledde

'-t 1 śwf~a o godz. 16,30 i 19,30 „cos s~ 
ZACZYNA". Sala dooru ~an.a. 1)1.4 mło
dsietr nied.onrofone„ 

Il!Ant KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Pfotrkowska 243, telefon 107-25 

Tyn:o do wtorku 24 lutego włącmie, t> 
godz. 19.15 ,,NITOUCHE". 

ADRIA - „Elwira Madigan", godzlnia 16,30 
18,30, 20.30, w nled 1.(,30, 

BAŁTYĘ: - „Dwulicowa Kobieta". godz. 15, 
17, 19, 211 w niedz. 13, 

BAJKA - ~· wywiadu'', godL 18,30, 18,30 
20,30, ..,, nledz. 14,30. 

GDYNIA - ,,Nauc:iyde'lka bawi efę" g<>d.z. 17, 
· 19,21, .,, n!ed7:. 15 

HEL - „Kulisy ·wi"~J rewłtN, 1fOds. 18, 
18,30, 21, w nfe<h:. 13,30. 

MUZA - „Mężczyind w ,te} łyd'łl", ,.._ 
18, 201 w nied"Z. 18 

POLONIA - "Dwaj pBllowi• "1"', .,ck. l~ 17 
19, 21, ,., niedz. 13. 

PRZEDWIOSNIE - ..3ymfoll~e. PHt«abla", 
gOdz. 17, 19, 21, w niedz. 1.5 

1lOBOTNJK - ,,Niepotrzebni m~ edeJ~-. 
godi. Hl, 18,30, 211 w n1edz. 13,30 

'lt.OMA - „Skarb Ta.rza11.& •• ~ te.30 
lR 30, 20,30. w n1ed2:. 1.&.30. 

l.m<:ORD - .,Serenada w dolinie lloftea", go
dzina 18,30, 18,30, 20,301 w niedz. 1-'.!0 

STYLOWY - "Skractztona sława„, godz. 18,30, 
18.30, 20.30, ..,, !lłe<h. 1.(,30 

' łWJT - ,.Aómir~ Na<:himoW", .,-. !ł,30 
18.30, 20.30, w ll!edz. 1',30. 

T'ECZA - „Skradziona 1ława.", irolil. !S, T'1, 
19, 21, w niem. 13. 

TATRY - ,,Młodość To.ma.su !~1ona", god'x. 
17, 19, 21 I W nled&, 1.5 

WISt.A _. .Pygmalfon", godz. 15, ff, 11 211 
w niedz. 13. 

WŁÓKNIARZ _. ,,I>złewt"Sę 'I północy" golh:, 
15. 17 19, 21, 'W n1e<h, 13. 

WOLNO.ŚC - ,,Na tropte zbrodnt•, godzina 
16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 1.(,30. 

UCHĘT A „Tne'.'h Panów Ludwłk:6w' 
god'l. 18,30, 18,30, 20,30; w nledz. 1.&.30. 

P~STWOWE FABRYKI 
KONFEKCYJNE OSRODEK ł 

w Łodd, ul Dr Stedinga nr 26 

poszukuje 

Fachowca 
na łtanowisko kierownika działu pude
łek tekturowych. Wynagrodzenie od 
umowy. Zgł0t11zenla przyjmuje Wydział 
Penonalny. l2SŚk 

PRZETAJlG NIEOGRANtcZONY 
eentralny Zarząd .Pr:iemyw Wlóklennteze

go - Biuro Budowy Zakładów Włókienn!
ciy<'h w Lotki <>gła.sza przetarg nłeograniczo· 
ny na wykonanie instalacji siły t światła w 
budynku nowej tkalni Państwowych Zakła
dów Przemysłu Jedwabntczo-Galanteryjnego 
Nr 7 w Kalisru prZ'!' ut Ma.ikowskiej Nr 13. 
~C'Zeg6lowe warunki przetargowe, druki 

ofertowe 1 informacje można otrzymać w Blu 
ne Budowy Zakładów Włóldanniceych w Ło
dzł, ul. Sienkiewicza 47. Oferty należy skla· 
dać lub nadsyłać do Biura Budowy Zakładów 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 
do dnia 10 marca 1948 r. do godz. 12-tej. 

Otwarcie ofert nastąpi w rluiu 10 marca 
Hl48 r. o gode. 12·ej mln 15: 

1266-K 
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DYZURY APTEK 
Dzli!lelszeJ DOC"!' dvturuJ11 nutępttJitee •iitetl• 

Danleleckiego (Plotrkowdi:s 1271. Za1~C'lllc.!&w1C'lłl 
!Zlelo'DV Rynek 371, Gorcnrcklego (Pn:eJnd 591. 
l{arllna 1W1cb.o<lnla 541 Antonlew1C'lla (Pab!anlcka 
56), Steckela !Llmanowskłeoo 371. 

Str ..... 

Czytelnictwo w Związkach Zawodowych Przemysł wt!nlany walczy e plerwswbt 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na 2 krosn\\ch kortowych najlepsze re2Ulta
ty w PZPW Nr 1 osiągnęły: Anna Szpakow
ska (15~,5 proc.) l Alfreda Ciszewska (147,2 
proc.). 

W rob abiegłym po<WłldzDde ~ erytei-1 Rom~ titóN odarmllNlłf ncs..vóam• doitk.l.lwy 
nlctwo w Ztwi~adi Za'W'odo'Wydl. P~"" brełk !uiipu. 
ronroju był 'W7Jl'06t bi!.~2b.!o1rów prlZJ' c::zyte.1- Powa:tn:y ~ w rocwój crrrtelnLt.W"a 
nlach z 200 tye1ęcy tomów we wneśtrui.'ll 1946 r. wniQgły bibliort.e«:d. ruch.O'llle. B\b1ioteki te w w- . 
do -'96 tysięq tomów w sty=nin br. W tym M cernrałnej po61adają kole}ar:r;e, pr.acownl<:y 
Mmym or,.asie wzroeł.a Me.Wa bihliotelc s 996 do leŚl!ll, tonfek.cyj1110 • od.ziet.owi, spółdzielcy 
1.591 l liczba czyte4tnd p~m z 320 do 761. i is:karb<>wcy, ora% .,.. mniejszym. ctopruu sre-

!'2X:Sególn1e !nt>erusywind• preioow.ioo w ub. reg irui:yd1 TWiąZików. Ta'k:że. ~Z ndd>!la 
roilru. n.ad o.rgan1'WIW'aniem bilbliO'tu noM11kowydi w uib. roku oo uTy'tk'U &le. łwiethc rwl'l,1lko
i pomoamlc:zych pery KCZZ, OKZZ i w tVLko- wych 75 bibliote« rucllomydl.. 

W PZPW Nr 2 wvrótnill !l!P. Michał Grry
bowski (160 proc.) ·i Jan Brzeziński (159,4 
proc.). 

w PZPW Nr 35 wysunęli tię na C?.ołn Hen
ryk Szymański (143,B proc.), Ignar:y Tow:;i
szewski (143,2 proc.) I Jan Drewnowicz (142 .7 
proc.). 

!aclh 't:.wi!ł7Jlmwycli.. W !końou ub. ll'Olku Wydział Liczba biblJ.otelt atalych, ruchomych I ~uy 
Kubtura·lno - Oświa~owy KCZZ ~!!IPił do ukołach związkowych łqcxnle 1 blbJiryteJcaml 
komplet'O'w~e biibldotelc d1A. łwietlic Zwi!łz~ naukowymJ J pomocnJc1ym.l wyno.sJ o!Mcnle 

W PZPW Nr ll6 wyrótnlll !IP: Jan Pawlak 
(160 proc.), Henryk Bomba (151,8 proc.). Kry
styna Gozdowska (150 proc.), Józef Ma1iszew
ski i Józef Bednarek (Po 147,6 proc.) oraz 
Michał Gabrysiak (146,7 proc.). 

ku Z~:wodowego PTa.oowników t Robotlniit.1!:.ów 1.754 1 58S tyslqooml tomów. . 

MASZYNA 
do pisania 

Zwl~M: Zll'W'odawy Met&lowców mr~anil:z.o
wt\l oo.J-óow.., W°}"rt-llfWę ui~i. S.póldz. Wyd. 
,)C&1!ł7WI" pnekauda dl<i. U!Zyłlku czyt&~o.tctwa 
zwi~'k-owe.go 58 t'}'$ęcy tomów. 

W PZPW Nr 38 najlepsze rewltaty Ury
skali Feliks Milczarek i Kazimierz Bromlń
skl (156,2 proo.) oru: Kazimierz Wojtczak 
(133,2 proc.) . .... 

okazyjnie DO SPRZEDANIA marki Oon ~ 
Unenial Wla4om.. Prua Płołł'kowska 55 ~ OGŁOSZENIA DROBNE wmczOR AUTORSKI 

W Klubie Literatów „P1ckwit'k", Traugutta 
6 I p. wejścde przez hotel „Savoy", w środę 
dnia 25 bm. o godzin!~ 20-ej odbędzie się 
wieczór autorski Anny Pogono•vskiej i Mie
czysławy Buczkówny (Poeiije). 

Do 1Prsec!anła obsyjnh 
SAMOCHODY: 

ZHłlarowanle 11racy I ZGUBIONO ksią~ecz-
k~ UbezpleczemOW11, 

POTRZEBNE wykwa- leg!t. Zw. Zaw„ kartę 
li!ikowane hafciarki rozpomaw~ na na
do gztandarów, Piotr- zwlsko Pyrz'anow~ka 
kowska 55. 1245B Jadwiga, Kamienna 20 

1) J'onl-Tsu na chodzie, oeobo-wy 
2) Opel-Ada na chodi:le pól d.ę-

tarowy 
I) Opel-Adam na dl.odzie p6ł eię-

browy . 
ł) Merceclei1-DleH1 na C!bod~ I to-

nowy , 
IJ) Pengeoł ni. n. cbodde o!Obowy 
6) Willis nie na chodzie oeobowy 
7) Adler nie na chOdzie pól cięia

rowy, 

Wiadomoff: Poronowskl<egc 11 11 

lderownlka transportu. 1275-B 

Zagnblooe doku11e1ty 
ZGUBIONO kartę 

RKU-Konin, Sk6ruw 
ski Władysław, Krzy
kosy, pow. Koło. 

1270g 

ZGUBIONO kartę re
patriacyjną na naz
wisko Mikułowskiego 
Mendla, Kamienna li. 

1271g 

ŚNIEG w ZA.KOPANEM! 
P. B. P. >>ORBIStc 

organizuje----

w CIECZKĘ 
. pociqgiem złotonym 
gonów sypialnych 

wa-

do ZAKOPANEGO 
Odjazd z WARSZAWY dnia 27. Il. bm, 

o godz. 19 min. -10 

Odjazd z ZAKOPANEGO dnia 29. II. bm. 
o godz. 21 min. 22 

W szelklch lnformacfl udzłelaJtt I zapłsp prz1J}
mują wszystkie placówki P. B. P. „O RB.IS" 

w Warszawie, oraz w Łodzi i Lubllnie 
, 

Na SNIEG i N.A.Rr-y 
z >>O R B I S E M« 

1281·K 

Przygody 
Jnia 
WieHi~i~tj 
D - 024261 • Co za aenl 

1269g 

PODZIĘKOW ANil! 

ZGUBIONO tyma:a
sowy dowód toźsamo 
śct, na nazwisko Dy
bała Stanisław, Piotr
kowska 54. 1272g 

ZGUBIONO dowód 
przedwojenny, palców 
k:ę, ksiatecrll:ę RKU
Łódź, aeślak J ózert 

Za.rzl\d Łódzki Zwiąllu Walki Młodyeh 
wyrda gorące podziękowanie Zespołowi Te
atralnemu przy PZPW Nr 2 (Barlickiego) ul. 
Żeromskiego Nr 108 'Z'll występ w dniu 22-go 
bm na "Wieczorze -Niedzielnym" 

1273g 

ZGUBIONO leg. ZwU\ 
· rlcu Ucre~tników 

Walk o Niepodległość 
i Demokrację na naz.. 
wisko Tadeusza Je- NOTORYCZNY ZŁODZIEJ UJ]frY 
rzaka zam. w Łodzi, Na gorącym u-;zynkil krad:Dieży s włama-
Kossaka 17. 1274g niem ujęty i:ostał notoryczny złodziej, Henry'k. 
ZGUBIONO leg. zw. Kotkowski - bez stałego miejsca t:amleszka 
Zaw. Isntytucji -Spo- ma.. Usiłował on ze atoiska przy ul. Naruto· 
łeCT.nej Bokin Eb:'Oim. wicn io ILraść eksponaty wrstawowa 
Północna 23. 1279k plaszcze i garnitury, 

ZGUBIONO kart4= re- ••• 
jestracyjną z RKU, od %.llIBGLI Z DOMU l.ODZICOW 
cinki wymeldowani&, 12 1tyczn4a. br. 2 domu rodziców prey ul. 
lefit. ttcznlowskll na Rysownke:ej Ul zbiegł w niewiadomym kle
nazw111ko Materka Sta runk11 Stefan Szablonowgkl., lat 16. Skradł on 
n!.l!ław. 1278g rodzicom 6 ty11. zł. Dotychc:ias nie wró':.il. 

R6ht ••• 
r,ADOWANIZ repera- 10 'bm. 11-letnt Bolesław Walczak, zamlesz 
cje akumulatorów kały przy ul. Pięknej 1 :zbiegł z domu rodzi 
wszeJJr.1efo typu pole-- ców ł udał cię w okolke Wrocławia. Drityt'h 
ca własnej k-0nstruk- czas ni• w-rócll, _.. 
c:lt do ka!dego tamo- ..,,.: ". 
chodu. Specjalne altu- ~...,.ł'L& 
mulatory Ługowe (te- W &ił'l'l waorajszym pny ul. Deszyńsk!e 
lazo niklowe) do tele- go ee .., domu mieszkalnym wybu'=.hł po:żar. 
fonów zegarów elek- Z powodu nprósl7.enla ognia zapalił się dach. 
trycznych „Akumula- 2 oddziały Straży Po±arnej po wyrąbaniu 
tor" Łódf. Andrzeja 2912 metrów }twadratowych dachu pożar ugasiły. 
tel.: 165-25. 155k Strat w ludziach nie było, · 

PA~~om ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEł,NTANEGO 

W ANDRYCROV\'IE 

orla.sza~ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie 56& m kw. posadzki ksylolłtoweJ w biurach Zakł. . 

Podkładki ofertowe mo!na otrzymać w B!urz.e Zaopatrzenia. 
Wnelklch wyjaśnień technicznych udzieli Biuro Odbudowy. 
Oferty w ulakowanych kopertach wraz z wzorami należy prze-

syłać pod naszym adresem do dnia 9 marca 1948 r., w którym to 
dniu o fodr.inie 9-tej rano nastą I>~ otwarcie ofert przy udziale 
przedstawicieli firm. 

Wadium w wysoke>Act 2 proc. oferowanej sumy należy wpłacić 
na nasze kont.o w Narodowym Banku Polskim Oddział w Biel
sku, a dowód wpłaty winien być dołączony do oferty. 

Dyre-ktja zastrzega sobie prawo dOWCllnego wyboru oferenta, po
mniejszenia lub powiększenia ilości wykonywanych robót, wzglf:
dnie unieważnienia całego przetargu bez podania powodu. 

1276k 

. 
Lew? Uwaga! ' ·. f.rdl już się nle boję 

Wyd„wcR: Woj Knm1tet PPR w P..odzl K;;mlfet ·· · ~yjny RPd 1 Al'Jm. tM!. Plotrkow ka SR. Telefonr. Redaktor Naezelny 218-14. ~ekretarlat 254-21. Redakcja nocna 172- 31 
07-IRI opłr •F'l'eń· Pintrknw~ka 5~ tE-1 111 ~~o Rnntn PK0 Vll l'ill!'i. ?. ~kl <tr11r R$W ~PrlW!". Admlnl~trar:f111 ni@ l')rzyjmufe Mp('lwff.!dzlalno~cf „a tPrm!nowy druk n12J .-.o„ń 



Itr. 8 

Z ż . cla Partii 
t!'WAGA, SEKRETARZB K()f.. DYltEKTO
Jtzy ł KIEROWNICY WYDZIAŁU PERSO
NALNEGO PEPEROWCY LEWEJ GORNKJI 

"' łrodę dnia zs.:a. br. o 1och. 16-eJ W' le
lmlu własnym przy ul. Slenklewtcn lOI od· 
b~dzłe się 11ebmnie aekretal'ZJ' kół PPR -
dyrektor6w l kier. WydzlalcSw Personalnych 
- czi. PPR Lewej G6rne,f. Sprawy bardzo 
wame. Obecnoś6 mnystklch wymienionych 
towarzyszy obowląz.kowa. 

WSPÓLNE ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ 
PPR I PPS STAROMIEJSKIEJ I KOZIN 

Dziś o godz. 17-eJ w lokalu dzielnicy PPS 
przy ul. Letniej 8 odbędzie się wspólne ze
branie 1ekretany PPR I PPS, naatępującycb 
k6ł dzielnicy Staroml.ejskleJ i Kosin: PZPB Nr 
2 - wszystkie oddziały, f. „Sllvar" f. „Ka
Silub", f. „Dletr.ch" Fabryka Wstążek Nr 3, 
Kombinat Nr 33, Garbarnia „Ursus" Kombi
nat Nr 39, 9 Komisariat MO, Urząd Woje
wódzki. 

UWAGA, SEKRETARZE K:OŁ PPR STARO· 
MIEJSKIEJ! 

Dziś o godz. i.7-ej w lokalu własnym przy 
ut Nowomiejskiej 8 odbędzie się odprawa 
sekretany kół dzielnicy Sta.romłejsklej. 

ZEBRANIE TERENOWEGO KOŁA GORNEJ 
PRAWEJ 

W środę Z!S.Z. e godz. 17-ej odbędzie się 
zebranie terenowego koła dzielnłoy Górnej 
Lewej. 

ODPRAWA PRELEGENTOW GORNEJ 
PRAWEJ 

Dziś o godz. 16,30 w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej Nr S odbędzie dę odprawa 
Prelegentów dzielnicy Górnej Prawej. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół PPR w następudąeych fabrykach i Insty
tucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej Tkalnia zmiana Il. O 

rodz. 18-ej posiedzenie Komitetu Fabryczne
go PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. 
13-eJ Oddział I - smlana II - koło D. 

WIDZEW 
O godz. 15-ej Zjedn. Farblaril Pończ. O 

rodz. 18-eJ Wi-fa-ma, t. „Jarlsch" 

WIMA - PZPB Nr I 
o rodz. 18-eJ kolumna podwórzowa, che

młezny ł remontowy, koło prelerent6w. O 
Jeds. lł~ neutrallsaeJa w6c1. 

GOltMA 

O rOlh. H-el PZW Ili*. O rods. U-el .... 
1M110We bło tow. o~ o r04b. li.Ił 
PZPW N1' I - mdaa. L O rtMIL lł-eJ pra
eownlą 4nł6wkowi, PZPB Nr 1' ..A". O 
rodz, 13,841 PZPB Nr 'f - nnlana n. o rodz. 
13-eJ PZPJG Nr I - llllllana D. O sodz. 
13.SO PZPB Nr 4. O goch. H-eJ Palhłw. 
Wytw. Części Lotnksyeh, 

~t~S ReB0TNTCZ't 

Ze sportu 

Wie c w 
życzymy młodym aiąściarzom Oficerskiej Szkoiy Pol.-Wychowawczej 

I 
cie ! to nie tyilkt> G klilnd-ze„. Kapitan Polkt ma ł JUż Sl}3 Wiló:żNIAJĄ.M 
sport _pu:i we kxwi. Kiooyś, za da'Wlllych lat, Na.jllll1odua te seloc.J:a. iporwetała "' połowie 
1.11Praiwiał równietż bo'k6, bił się naw~t z Bana- grudnia ub. roik.u I ma JU'Z dwa udane o~bllcz
siakiem, popularnym bokserem łódz.kim spnie-d ne wy5tępy na rimgu po'lill sob~. ~01skowi 
woj'Ily ale 7malllyall właśnie z„. „wojny", jaką w chwili obecnej mogą wy&ta1W1ć dW"l$ pe~e 
zwykl~ sitaczaa u ringach. 66mnki 1 dy&p<mują do'brym materiałem Ju .... -

lkim. Na wyro:bnienle usruguj' jut dz1-łaj 
Szewczyk w wadze mu.szej, Opła.rtek w w.ame 
leildcl•j, Chyży ..,, wadze pót§rednl•j, 'Jym.d
l!iki "' wa.du łredniej i Uitwin w wadze p61-
ciębldej. 

PODCHORĄŻACY 
PRZYWDZIEWAJĄ RĘKA WICE 

Od d'łn.W.lszego jut aa.su klllJ>lita!n Pokt J)T'Z8-

bywa w Ło<hi w Ofkerskiej Szkole Politycz
no - Wychowawczej, to<też nic dziwnego, :t~ 
swe zamiłowanie do epo.rtu od razu -z-as'Zcze,p1ł 
wśród swych wych01Wanik.ów. Miłodzi podcho-

Sztandar Oficerskiej Szkoły Polityc2mo • Wy chow<rwczej w a.syścle sekcjJ szermiercze/ 

Krto ma kaipiitama PGkta, popu•la•l'nego na-, rążacy gremialinle zaczęli wstępować d1> po-
6zego szeTmier.za łE!lll w.ie, że gdz.ie ?Y go 6łu7.- S2JC'Zegó·~ych ISElkcji'. ig1!ni~Ją~ '.Irrzy Szkole, 
ba nie l'Z'llciła, wszęM.j.e będzie myslał o 51por- a ostatmo srbworrzy«1 sekcJę p1ęśc1amslką. 

Sm· • ringu • re n 
Trae~zny finał meczu zawodowców w Chicago 

CHICAGO. - Tragiom!e zaikończy'ł S'ię 
..,, Clhioaqo mecs bo'.k<.1el'6ild między sawodnl
kami wagi pó'lcięilkiej, Munynem. Ba•roud!m 
a EmBIIld.em Ch.airles~m. W 9-itej ,rund-z!e dwu· 
dziestole>tnd Murzyn, iktóxy m1a.ł dotąd prn
w~gę 111ad pnteci"'W'llllłdem, lmlkasuje dwa potęż
ne „sierpy" 1 JIO!Jta}e rmokauto-waaiy. Nokaut 
.i-t baJdzo dęill 1 Bcoudi zostaje odwi~%.lo-

ny natyiahm!ast do •Wa. W li godzin po 
w.a.lee młody Murtyn Ulllllen1., nie Od'?}'skaw· 
wzy prz;y!t()IIl)JlOŚci. 

BaT01Ud! należał do mlodydt, dollikonaJe z.a
powiadaj!lC}"C'h się boik.5erów. Z 45 l!ltoczonycli 
w&lk. wygrał 40. Najc!ekMftl'Zy jest fakt, że 
me byl Ol!1 w s~jej '.ka.rlerze pię~'I'6kiej ni
gdy .na deskach. NO!kaut jeqo byl pierws:i:ym 
i Olłatnlm. 

~~~~~~~~~ 

l&litrzosta1a ZRSS UJ bohsle 

Cztery tytuły mistrzowskie zdobyli pięściarze Zrywu 
KA TOWia. - Tnfdnio,,. ....i
ki • •ia'tnlolltwo Z.RSS mkolierf
ty Ilię ,,. .Ka.t.o~oh. Naj1epsrym 
pięściarzem „ liumie}u był Paotyt\
t>ki (iP02.11ań). Najwięcej tytułów 
mict~ich roobyla Łód:t. 

PODCHORĄŻY CHYŻY - TO ,,sTARY 
WYJADACZ" 

Trening.am! młodych podchor~ów k:le
rują !kapitan Fok1 1 podchorąży Chyiy, który 
ze t!,pO'.I'tem pięśclarsllcim zaipo:matł elę 'W'& Fran
cji, gdzie stoczył oikoło 20 iwaJk, Jl któryoh 
większość iroutrzygn!lł na ll'WQ]ił k~ć. Pod
dhorą.'ły Ohyży jest llliewlelikiego 'W%l'O&tu, ale 
ro'ZIPO'l'7ląd:M b&l'd.'ro sUnym ciosem. 

IG>T. POKT - DU&Ą Sl.BKCJ'I 
Nie potrzebujemy dodawał, te ,,dul!Zlł ee.k

c.tf" - jak n.am oświadcz~ jeden s .n!Ultycll 
młodych ro'ZJJlówców, podc'.hor!lŻY :k.a.pral Za
wad7k!, referentt klUlbu - ja'lt kalpital!. Pok.t. 
Dwoi się o-n 1 troi, a:by drużynę ipodcho-r~7ch 
postawić na odJpowiednlm rpo'tiomle. Pomoc· 
ny w tym jest mu P=· Ja"M>mki. 

PIERWSZB OSIĄG!-rrĘCYA 
Wysiłki obydwócli 2'Wiench'llików . szły do 

tej pory w ik.ienmku ZM>1Pa.trrzenla Ollłopców 
w t;;przęt pięścia.II'6k.I. Dzf.&iaj rpi~iane dyspo
nują jlu2 własną salą, W)'iJ>06d.Żonll w komplet
ny t;jpITZęt do treningów. 

NAJBUŻSZE PLANY.„ 
Z ko'lei prze}dźmy do !lla.jbl.i2J&zycll planów 

sekcji. Ja'k widać z nkih, będziemy mieli o-ka· 
zję dość często podziwiać mfo.dych podchorll· 
żaków w ringu. W !Pntys<tłym ty.godn.in, „raw· 
dopo<iobnie, r-01LegraJ'ł itęwarzyskie &'!>Otkan!e 
z Ólremkl\ „Piilmoiwca", a. pótniej m&jl\ odl'.o1tt 
'Z'IDi~nyć się z druriym.lł Zj~dnOC'Zonyoh i 'Jl któ
irymś 'Z klubów międzys7Jkolnycli. W pro]'e'.lt· 
cie maij~ irówm~ mea ai OficerSk:ą Sikoł\ 
ŁllCZ!llOŚCi. 

Najmłodezej eekcji pi~iMl!fttiej tochl '1'· 
ozymy wielu 11u1ccesów w ringu. (l'Cr.) 

Od RedakcJI „...,._ .IWJlil .,%ryw", - ......... 
~w#-- • lłobotnlcsy<ill Mlełraot"' hJ. 
Ml .., bobJe w X.towJooch, Nrct.oal9 dJalt
lrujuq I fl'elaluJ-111r a N:aJI ..,.Uętyel ......... 
WoJt6l MllCEuJtor11er ~ • 

Hokeiści czescy wyjechali do Moskwy 
Wyii!kd finał6w: w wadze ma.· 

GORNA PRAWA 
1 

sxej Reeman (Sl115ik) wyipun1ktow11ł 
O gods. 13,341 O§rodek Koni. Nr 3 - koło! Karyioil<1. (!Poamań), w wadze kogu· 

nr.)~- Pietrub (Wanu.wa), Y y, 
lekild•j ~ (Ł6dł) ,,,..a I Wwoło'W
skim, .,, półśredDJl.ej TaboTek ft.ddł) poko'llrel 
W.alloc'1l'lt..s. (Sl!l'!!k), „ średn.lej Kę& (Pomd) 
znokautował Dra.gmliab (W-wa), „ półc.l•
kiej RMyM]d wypunktował Woln<lwaii:!e.go 
(Łódź), "W' dę2Jkiej Plenlirta ~wa.ł .,, II 
rundrle Pileckiego (Ols.?fy.11.). 

PR.AGA. W płetła ad&edała. •a
molotem :1 Pragi do Motlltwy' 
mlstrmwska drułyna ho.kejo•.a 
Czedlosłowcaji, LTO - Pra.u., 
k:tór<1. ro2i!>!J.NI. ir Zwll\"Z'kU Ra• 
dzleokim lk:J.h ~ :z C'ZO

ło-wym! drożyna.mi re.d-zie<:
kimi. 

1, PZPW Nr 6 - koło 8, 9, 10. O godz. 15,30 

1 
deJ Cza.rneaki (Łód:t) wygrllł :s L!-

PZPW Nr 1 - kolo Nr 1. o godz. 16-ej war- genzą (Sląsk), w pi9rkowej Pio:trowskl (Pomo-
sstatt Mechaniczne PZ Firanek i Koronek -

1 
-. ..& I a.r r ZrąUI' 

W osliatnlm dniu z~doan t>J"ZWlądało się 
tygi!lC widzów. 

oddział I, CTP Cbem. L. LllC: a --311 . 

N d kl b BUCKNA OPUSZCZA C7mCHOSŁOWACJ1i 

GO~N~!~~~eJ PF Fliców. I ow• zarzq u u ~~~~·omttY1a:~=~= =~ 
• Mlcb &udku., ma opuścić kJJub L TC ('.Praga) H FABRYCZNA - PZPB Nr 

1 Tow. Kaźmierczak ponewnie prezesem g~ Bta'Wimrydh mu iza.rrutów pr%a :niektó-
0 ·godz. 8-eJ rano Strat Ogniowa i Prz dnł _. .._ • ...<i. -'o-"" ... ·- '-1•„bu., i wyj--'"ać - ""'~~-~em W sobotę 21 bm. ocłbyło się w klubie wła- gen. Moczarowt ewo CZJłcem11 Zwaązau r I~ =• "'"'""" "' "' ""-'U • ... - "•V"l. 

SRODMIEJSKA PRAWA snym przy ul. Pogonowskiego 82 Walne Zgro- Walki Młodych J. Jabłońskiemu, do Kanady, ~e ipoelada "W'łalSl!ly hotel. No-
b wym trenerem LTC będzie, prawdopodobnie, o godz. 15-ej Komitet PPR PMT. O godz. madzenie KSZWM „Zryw". W wyniku wyborów dokonano wy oru no- b. reiprezenta.nit Czeab.06łowacji _ Mal~. 

18-ej CT - skh.d~ea Nr 1, CZPP, Fabryka W zebraniu wzięło u~ztał około 200 człon- wego Zarządu, który ukonstytuował 91.ę na-
Szpulek, r. ,Benhełd". o godz. 18-ej - ko- ków. Większość na salt stanowili czynni. stępująco: Prezes Z. Ka·tmterczak, Wicepre
lo terenowe Nr 2. O godz. 14-eJ f, „Ełsert- członkowie - przedstawiciele poszczególnych z:esl - Dołowy I Saganowski,.. sekretarz -
Scbweikert" - zmiana I. O godz. 15,80 f. sekejL PE> sprawozelaniu Zar7:1\du, 7.ebrani Smiałewslti, skarbnik - Pawlak, gospodarz 
„Durabełla". O godz. lG-ej „Pliball" - zmia- na wniosek Komisji Rewizyjnej udzielili ustę-· - Olęclt·i oraz członkowie bel!: mandatu -
na dzienna. „Papłerkolor", f. „Grabski", pującemu Zarządewi absolutorium. Durka, Kulesza, Głażewska, Kowalewski, 
„Zjednocz. Dziewiarskie". O godz. 15-ej PKP w ożywionej dyskusji zabierało głos wielu Szkudlarek, Nowak i Raclęcld. 

ODCZYT PROP. UŁASZYNA 
W lokalu Towarzystwa Przyjaźni Polsko

Radz!eckiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 272 b, 
w środę dnia 25 lutego rb. o godzinie 18-&l 
odbęd'Zie się od:zyt prof. dra Henryka Uła
s-zyna pt. „Wschod.nde granice Polski" 

- DrogowY. PKP - wąskie Tory. PKP - zawodnik&w, u których "'rzewljała si• nuta Jl!!![!l!!Jlll!ll-------------------„1--••11111112l!!iZll!ll!Zir.--111rf~~P. 

:J:~~~sl~~~obów. o godz. 15-ej Zakłady ~~~ś~:~k~:ą:~;:~:~k~g:~:a~n~J:. Ił.l Bank Gospodarstwa Kraj·oweno ;ł.~ 
SR~D::i~~~!~o RTPD. O godz. 17-ej koło ~::.:d:;s~;:~l~ł ":::~: ;fu~:~~!ita:U~: r~ 5 f 1 
przy zw. Inwalidów. o godz. 16,30 Związki gD]s: ODDZIAŁ w ŁODZI, AL. KOSCIUSZKI Nr 83 ~J~ Zawodowe. 0 godz. 15.ej Urząd PocztowY Po załatwieniu spraw erganizacyjnych na ;; ~ 
_Łódź Nr l. wniosek ustępującego Zarządu - Walne Zgro ~ ~ 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-ej PZPB Nr Z - tkalnia -

zmiana I, oddział przygotowawczy tkalni. 
O godz. 17-ej SpółdzielnJa „Remont". O 
godz. 16-ej Warsztaty Samochodowe MB. 
BAŁUTY 

O godz. 14-ej IO-ty Kom. MO. O godz. 
16-ej Zakł. Bud. Mebl. ŁWKED (ruch), ·gar
barnia „M.ars". O godz. 17-ej odprawa re
ferentek wydziału kobiecego. 

SRÓDl'\llEJSKA LEWA 

O godz. 16-ej f. „Klełma.n", Wojskowe 
Zakł. Motoryzacyjne, Fabryka Kapeluszy, Za
kłady B11dowh:ne. O g-odz. 10-ej rano Film 
Polskt, (Piotrk!Jwska Nr 108). O godz. 18,30 
Gazownia, Fim Polski, (Połrulniowa Il), PCM 
- Oddział spobwc.z:v. Godz. 15,30 t „Schre
ler'', 

madzenie burzą oklasków nadało rodn~ć ~E zawiadamia, że dla wygody P. T. Klienteli OTWIERA poczy· §f~"§ 
członka honorowego Klubu: Ob. Ob. mlnłstro- 'Wł~ nając od dnia %3 lutego 1948 r. 
wł Kazimierzowi Mljalowf, Prezydentowt Mia- ~V.j 

::~:.~~WYBP:o~~;t::P•~t~R~~ft::. r_~ ____ :-_~ł:==-~_-_:.. WIE!~~~~!~!' !Ł~~~~w':~~~tkie dni ;tł~ 
""...... ..,.,.,... a.ew ~"" .............. J .n.- powszednie od godziny 17-ej do 19-ej - Nr telefonów kMy - -

naJ.b:acJi t WOdoc:lągach m, Łodzi podaje do · 12 3 k ~ .§ 
wiadomotcl, te w dniu 25 lutego 1948 roku ! i'ł~ 1!53-83 i 140-!H. 5 - [+j 
o godzinie 17·eJ Odbędzte Idę wybór nowych 1 ~~~„=====~=~============~~~~~=====~~ władz Koła. Obec:no§ć wszystkich członków p; 

000wiązkowa. ••• ALTI" K '' 
UW AGA, INWALIDZI WOJENNI - PEPE-
ROWCY! Początek seansów: 

We wtorek, dnia 24 lutego rb. o god7llnłe W dni powszed.: Ul, 1', 19, 21. k d'I k "" kl I 
17-ej w śwletiłcy P~. Koła Zw, Inwalldów ! W i d I ś r1 t 13 13 17 19 21 m orne I amerg aus e 
Wojennych RP w Łodzi przy ul. Plotrkow- nez. vęa: • ' ' •. Dwu•·1cO""a ko'-1·e1• sldeJ Nr 73 edbędme się zebranle Inwalłd6w j Własność: MPEA ~ ~f U iRJ ~ 
Woje.nnych - Peperowców. , Wytwórnfa: Metro Goldwyn Mager ~ 

Stawlenntctwo 'W'SZ'}"stklch obo~zkowe l F.ksploatacj11 P. P. Fflm Pol~l<l Reżyser: George Cukor ,... 
pod rygorem partyjnym. --~~--~---------------------------------,----------------------

GRETA GARBO 
Dz 'ś i dni następnych! 

, Melvyn Douglas 


